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CENA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY): 


Za jeden wiersz petitowy lub jego miejsce K, —'12 
Za re = układ liczb, lub tabelar. „ —'60 
Nadesłane za wiersz petit. lub jego miejsce „ —'60 
Nekrologi i zawiadomienia od wiersza petit. „ 1— 
Komunikaty pryw. po kronice od wiersza pet. „ 1— 
Załączniki, prospekty i cyrkularze, broszurki 

i t. p. dla zamiejscowych pi n meratorów „ 2— 
dl: miejscowych prenumerator. w dziennika 1— 


: : : n 
Przy silkurazowem zamieszczeniu inseratu, nadesła- 
nego itp. udziela Administracya odpowiedniego rabatu. 


0d A, B, C. 


Pisma niemieckie powtórzyły wiadomość „Russk. 
Słowo”, że na jesiennej sesyi Dumy ma znaleść się, jako 
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świadczą — jest pogląd, nad którym warto się za- 
trzymać, ten mianowicie, że kwestya ta powinna być 
ręztrzygniętd przez rosyjskie izby! ustawodawcze. 
Przyznamy się, że wręcz trudnootemdyskuto- 
wać. Przecie czynniki społeczne, o których tutaj mo- 


przedłożenie rządowe, projekt autonomii Polski. Tak |Wa, nie sądzą, aby sprawę naszą można było rozstrzy- 


miano ułożyć na konieremcyi prywatnej między prezy- 
dentem gabinetu 'p. Stuermerem, ministrem spraw we- 
wnętrznych, oraz ministrem sprawiedliwości. 

Wiadomość tę poprzedziła w prasie rosyjskiej dłu- 
ga i chagtyczna na temat Polski rozprawa. Przytaczali- 
śmy z niej niejeden głos, dla scharakteryzowania istor 
ty tych debat, które kwestyi rozjaśnić nie zdołały, a 
które w dziennikach polskich po tamtej strónie froniu 
znajdowały surową nieraz krytykę. Prowadzć ją obecnie 
dalej „Dziennik Kijowski”, którego energiczne i zdecy- 
dowahne stanowisko przyczynia się niejednokrotnie do 
pouczenia, opinii drukowanej rosyjskiej, że kwestya pol- 
Bka jest jej wisćciwie nieznaną i że waktować ja tree 
ba inaczej, niż to się dotychczas dzieje. Obecnie pismo 
to znów głos zabiera, aby raz jeszcze wytłómaczyć 
dziennikom rosyjskim istotę zagadnienia polskiego. 

Nie słusznicjszego nad zdumienie „Dziennika“, iż 
dotychczas jeszcze pojawiają się pytania w rodzaju: 
Czego właściwie Polacy pragitą? Pytanie to — z którem 


kresztą spotkać się można było nietylko w opinii ro- | nai ufność względem hr. W. Bobrinskiego et consortes, 
Syjskiej — uważa „Dziennik“ słusznie za naiwne, lub | slbo na porozumienie 10 ze 456 w zgromadzeniu, gdzie 
Rieszczerze naiwne, i odpowiada na nie cytatem z Ąksa- | sprawy rozstrzygają się większością głosów. Zbyt do- 
kowa, powtórzonym niedawno przez publicystę rosyj-| brze pamiętamy i na własnej skórze doświadczaliśmy, 


gnąć bez nas. Czyż zątem można trzech posłów w Du- 
mie uważać, że to jesteśmy „my“ naród polski i co to 
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urodziłam się podczas ostatniej wojny. Teraz mój brat 
musi w tej okropnej walce brać udział. Niech mi też 
kto powie, co właściwie ci Anglicy cheą przez to 
wszystko uzyskać? I czego dotychczas dokazali? Ja 
przeżyłam już trzy wojny w Grecyi. I zadaję sobie 
pytanie, jaki wogóle cel ma wojna? Czyż 
na świecie nie ma dość miejsca, aby się na 
nim wszyscy ludzie pomieścili?!* 


Królowa greckiego półwyspu, która w prostodu- 


będzie za rozmowa 8 ludzi z 450, bez mała, z insyrni, | szności swej wyrzeka w tych czasach na żle funkcyonu- 


odmiennymi poglądami ludźmi. 

Gdyby jednak odłożyć to zagadnienie do 5-tej 
Dumy, to przecie i wtedy położenie nie na wiele się 
zmieni, a rozmowa 10, czy 12 ludzi z 450, będzie a) 
ką samą fikcyą „porozumienia“. Czyż ta sama Duma 
i Rada państwa. nie znały poglądu społeczeństwa 
polskiego na sprawę Chełmszczyzny, samorządu miej- 
skiego, kościoła w Opolu, kwestyi szkolnictwa i tysią- 
ca iumych potrzeb i zagadnień — i cóż — czy się z 
niemi kto Hezył, czy jednomyślna; opinia naszego 
społeczeństwa zaważyła choć na włos na opinii Eulo- 
giusza, Ozichaczewa, hr. Bobrińskiego, Hurki, Sti- 
szyńskiego, Kobylińskiego i całegę legionu zgranego 
i zgodnego w działaniu przeciwko nam? Skąd mamy 
wiedzieć i wierzyć, że teraz nas ktoś z nich wysłucha? 
Nowością jest przypuszczać, abyśmy się mogli zgodzić | 


Wkiego Szugina: .„Żadną wspaniałortyślnością nie przy: | jak to takie porozumiewanie się wygląda. 


AMągniemy do siebie serca narodu polskiego, bo ten nie 


| 
Ale należałoby, aby rosyjskie czynniki społeczne | 


i od pas ani karp aniłaski ani gniewu,|zrozumiały, żę sprawy naszej nie można po do 
üni vepaniatomysinosci, tylko niepoejmowėgmy załatwić nie tylko dla wyżej przyto- 


Gtległości i wolnosci“. 
Przytoczone pismo: 


Od siebie zaś dodaje | czonych drugorzędnej natury powodów, ale przede- 


wszystkiem żę względów zasadniczych — że sprawa 


„My, Polacy, dokładnie zdajemy sobie sprawę z |uneza była i jest zagadnieniem międzynarodo- 
biegu współczesnej myśli dyplomatycznej i to, a nie| węm. Nie chcemy i nie zgaldzaliśmy się nigdy na 
Ko innego określa całokształt naszych zewnętrznych | „dłomowe” lub „prywatne“ nas traktowanie i jedyna 


dążeń i żądań, które nie międzynarodowa sprawiedii- 
IWość i nie ta lub inna wspuniałomyślność, lecz inte- 
Tes stron najbardziej zaangażowanych 
tozstrzygnie. Chcemy być gospodarzami nasze- 
$okraju (podkreślenie „Dz. Kij.) i naszego ducha, 

© przy tych wyłącznie warunkach samodzielności nie- 

kajnej, Polska może spełnić obowiązek względem 
blebie i względem innych“. A dodamy, że żadne 
Bfemerydy, bądź buforowe, bądź ziemsko-alutono- 
Miczne zadowolić nas nie sł w stanie i kwestyi pol- 
Rkiej nie rozstrzygną”. 

Tę brzmi jasno i stanowczo. Widzimy, że ..Dzien- 
nik tKijowski* stosuje ton swoich wywodów do umy- 
głowości politycznej sfer, które trzeba pouczać. Wy: 
kłada jak w szkole ludowej, Metóda zaś traktowania 
przez prasę rosyjską kwestyi polskiej, przytaczalną, 
przezeń w pizykiadach, świadczy, że system taki jest 
istotnie koniecznym — i jedynie celowym. 

Chociaż bowiem sprawa! polska stała..się w rosyj- 

„kiej opinii od pewnego czasu „modną“, jak wyraża się 
Pismo kijowskie, to jednak ku rozjzśnieniu mało po- 


rozmowa, na którąbyśmy się mogli jedynie zgodzić, 
to gą słowa Lubeckiego, który przypomniał w swym od- 
ozycie p, WŁ. Żukowski: „równy zrównym”. Ani 
Duma, ani Raila państwa nie s4 po temu odpowiedniim 
gruntem i nie przedstawiają żadnych po temu Tę- 
kojmi". 

Innych głosów prasy. polskiej w tym przedmiocie 
nie posiadamy, niestety, stanowisko wszakże jej ol- 
brzymiej większości było dotychczas zgodne z poglą- 
dami „Dziennika“, a nie zaszły żadne przemiany Sto- 
sunków realnych, któreby usprawiedliwiały przemianę 
opinii. Można więc na pewne twierdzić, iż „Dziennik“ 
jost wyrazeia myśli powszechnej, którm streszcza się 
w tezie: sprawa polska! jest międzynarodową i tylko 
międzynarodowo może być załatwioną. Wszelkie pró- 
by rozwiązywania jej „wewnętrznie“, czy „domowo*, 
muszą wypaść połowicznie, chociażby dla tego, że 
wspierają się na interesie jednej tylko strony, więc 
"ani powszechnej aprobaty, ani gwarancyj trwałości 
spodziewać się nie mogą. 

Teza ta zastąpiła już ostatecznie, jak widzimy, 


Sunęła. „Posypały się projekty jak z rogu obfitości”, | pierwotne, nieskoordynowane czasem poglądy. Wyło- 


tonizuje „Dz. Kij.". Obejmują najróżniejsze zakresy: | 


nia się z przebiegu wypadków wojennych i precyzowa- 


Od status quo ante w „kraju Przywiślańskim:, ku |żę się coraz jaśniej, w miarę, jak poglądy polskie za- 


Czemu oczekuje nacyonalizm skrajnego typu, aż do naj- 
tadykalniejszych. Ale wszystkie mają cechę wspólną: 
brak formy konkretnej, oraz brak wszelkiego zroziumie- 
Nią kwestyi polskiej. Nacyonaliści jedni wiedzą, czego- 

Y pragnęli: nihil novi, to ich hasło, a ziszczenie 
lego to powrót do intrainych a ciepłych pieleszy czy- 
Rownietwa w „Prywisliniu*. Reszta — „nie zdaje sobie 
Dawet, sprawy dlaczego kwostyę polską należy: rozwią- 
BAĆ? Przecież przed paru dniami „Biry. Wied.“ tłoma- 
zyły, że „trzeba ubiedz Niemców“ — i to było ich 

Stmentem, nie interes trwały, realny, płynący z pod- 

iw polityki rosyjskiej w Europie. 


częły wspierać się na realnym fundamencie połitycz- 
nym: na przekonaniu, 26 wyłącznie o nas i dla: nas nie 
się w świecie nie dzieje, że o interesie naszym musimy 
myśleć sami, gdyż nikt zresztą nie myśli o innym, 
jak o swoim. Pocieszająca to trzeźwość. Oby Tozsze- 
rzyła się jak najdalej i sięgnęła jak najgłębiej, 


o e © 
Ża kulisami wojny. 
Co myśli o tem wszystkiem królowa grecka? 
Pewna pisząca Amerykanka, Miss Egan, bawiąc 


jącą pocztę z Aten, sama zapewne nie wie, że dwoma o- 
statniemi pytaniami wypowiedziała najmędrsze i naj- 
giębsze słowo o „sytuacyi”, jakie można właściwie wy- 


| powiedzieć. 


P 


Metody walki — na tyłach. 


Wolnomyślne dzienniki berlińskie powtarzają cha- 
rakterystyczny artykuł, jaki znany organ hakatysty- 
czay „Alideutsche Blätter“ zamieścił przeciw niejakie- 
mu p. Valentinowi, profesorowi jednego z uniwersyte- 
tów niemieckich. Oto wyjątki: 

„Nadzwyczajny profesor W. Valentin napadł 

w miesięczniku „Preussische Jahrbücher“ na książkę 

hr. Reventlowa (wybitny niemiecki nacyonalista): 

„Polityka zagraniczna Niemiec w latach 1868—1914". 

Prof. Valentin, jak donoszą nam z kół uniwersyte- 

ckich, obowiązany jest do służby wojskowej i jako 

żołnierz był zajęty przy polowej poczcie. Następnie 
jednak został wyreklamowany przez ministerstwó 
spraw zagranicznych, które poleciło mu napisać po- 
pularny zarys wypadków przedwojennych, przyczem 
dano mu inetrukcyę, aby między innemi wystąpił przę- 
ciw Wszechniemcom i hr. Reventlowowi. Pierwszym 
płodem literackim p. proiesora Valentina od objęcia 
nowych obowiązków jest oto artykuł w „Preuss. Jahr- 
bücher“. Pracą patryotyczną byłaby obrona literacka 

Niemiec przed oskarżeniami i napaściami Anglików. 

le sprawa staje się przykrąą gdy człowiek ©bowią- 
zany do służby wojskowej 4żywany jest do zwalcza- 
nia dobrych Niemców. Czy do tego celu zwolniono 
go od obowiązków w garnizonie i z posterunku wcale 
niewygodnego? Nie chcemy tamować swobody wy- 
powiadania się. Trudno słę nam jednak pogodzić z tem, 

aby człowick obowiązany do służby wojskowej” i t. d. 


. Bo osobliwej tej „polemiki“ dodaje „Frankfurter 
Zeitung“: „Oto nowy sposób prowadzenia dyskusyi po- 
litycznej, Któż może mieć wątpliwość jaki ceł ma to cią- 
gie wskazywanie na „zwolnienie od służby garnizono- 
wej” i od „niewygodnego posterunku?“ Doszlibyśmy 
zaiste do budujących wyników, gdyby się zakorzenił 
szlachetny obyczaj, aby niewygodnych politycznych 
przeciwników, © ile są obowiązanymi do pospolitego ru- 
szenia, „polecać“ uwadze — władz wojskowych“. Tak 
na tle wielkich zdarzeń dojrzewa sobie w cieniu nowy 
kwiat 1aoralności publicznej. Grunt jest żyzny i roślinka 
może kwitnąć. 


Pogromy żydów i liberalizm, 

W Rumunii wybuchły pogromy żydów. Nie są one 
nowością w tym kraju, którego ludność oddawna mena- 
wistnie odnosi się do współmieszkańców żydowskich 
i peryodycznie powtarzającemi się zaburzeniami zmusza 
ich do coraz tłumniejszej emigracyi. Ale teraz te odru- 
chy nienawiści wybuchły z nieznaną dotąd gwałtowno- 
ścią. Korespondepci do- gazet neutralnych stwierdzają, 
że wobec tego, co dzieje się w miastach rumuńskich, 
„bledną pogromy rosyjskie", a to wystarczy chyba, a- 
by sobie w bliżeniu wyrobić pojęcie o okropno- 
ściach, jakie żydzi rumuńscy muszą przeżywać. Skoro 
tylko wojna rozpoczęła się, ftatychmiast tłum uliczny 
rzucił sie na nich w Jasszqh, Botuszanąch, Gałaczu, 
Krajowej, Braile, Izmaile i innych miastach. W pogro- 
mach, jak twierdzą pisma, wzięła udział nawet żandar. 
merya, która bez sądu rozstrzeliwała na ulic4ch setki 
żydów pod zarzutem szpiegostwa na rzecz „Niemców*. 
Pewni korespondenci utrzymują wprost, że rozruchami 
kierowała wojskowość. 

Pod wrażeniem tych wypadków nasuwa ię Szcze- 
gólne zestawienie, 

` Rumunia jest po za Rosyą jedynym krajem w Euro- 
pie, w którym ludność żydowska nie posiada dotychczas 
praw polityśznych. Żydzi tamtejsi traktowani są jak cu- 
dząziemcy i w zasadzie tylko tolerowani (jak — o tem 
mówią ostatnie zajścia). Konstytucya rumuńska stawia 
ich po za nawiasem miejscowego życią publicznego. 
Jednocześnie jednak jest rumuńska. karta konstytu- 


px. „Nowoje Wr", | w Grecyi miała sposobność mówić z królową tamtejszą | cyjna jedną z najliberalniejszych w świecie, a stosunki 
Głokoł*, „Russk. Słowo”, pisma wszelkich odcieni | (kióra fest, jak wiadomo, siostrą cesarza Wilhelma 1E)| wewnętrzne w kraju oparte są 


tak daleko posuniętej 


n 
Qbozów zaczęły przemawiać, „stwierdzając koniecz- i treść tej rozmowy opublikowała, świeżo w pismath a- welności politycznej, jąk w niewieji tylko państwach 


j Ć załatwienia, sprawy polskiej i zarazem wystawia- 
“10 Sobie świadectwo zupełnego niezrożumienia tej 
_SOStyj, nie zdawania sobie sprawy z jej istoty, z te- 
mianowicie, że jest ona przedewszystikiem k w e- 
tyą międzynarodową pierwszorzędnej do- 
łogłoście:, 4 | 
4% I tutaj przechodzi pismo kijowskie bezpośrednio 
Owego projektu, który ma być przedłożony Dumie 
mattwomej Wyraża się również bez ogródsk i stazto- 


vBardzo populamy, w pismach rosyjskich — o- 
\ 


= 


merykaýskich. Warto ją przytoczyć, gdyż jest chĘara-j 
kterystyczną dla psychiki kobiecej, a ponadto zawiera | 
w prostocie swej parę prąwd — zapomnianych. Na 


Ea 
wap, ale nieuniknione zapytanie amerykańskiej miss 
„jak długo jeszcze może wojna potrwać“ SM rad 
królowa: „Któż to może wiedzieć”, poczem, jakby nigdy 
żadnej korony nie nosiła na głowić, rzekła: 


„Najgorsze jest tg, że nie dostaję listów | 
g domu. Dawniej szedł Ust do Berlina pięć dni, teraz | 
idzie giędómnaście dni tam i siedemnaście z powro- 
tem, a więc przeszło miesiąca trzeba, aby się porozu- 
nę oja biedna matka dożyła już trzeciej wojny. 
Co {ona musiała podczas tego przecierpieć! Ja sama 


Europy. Wystarczy wskazać, że nieogran.czoną ewoboda 
prasy rumuńskiej pozwala jej nawet na jawną krytykę 
panującęgo i że pojęcie obrazy nzajesiatu jest Dieznane 
w taiatejszem prawie. 

Kontrasty te między krańcowym liberalianem a 
niemniej krańcowo wrogiem stanówiskicii wobec żydów 
są zjawiskiem tak niezwykłem, że warto je było przy- 


toczyć, gdy znowu dochodzą z Rumuuii | cnure ccha po-, 


grotów. 


WYDANIE PORANNE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOZNA: 


Przez wzędy pocziowę, Agencye dzienników, lub też 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu* w Krakowie. 


WPŁATY MOZNA USKUTECZNIAC: 


1) Praęz Pocztową Kasę Oszczędności Nr 23.993 
2) Przez Filię Banku Krajowego w Krakowie na 
rachunek bieżący Wydawnictwa „Głosu Nśredu* 
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 


Jak rządzić Galicyą? 


Pytanie to roztrząsa w tej chwili z dużem przeję- 
ciem się prasa piotrogtodzką, chodzi bowiem © „G 
licyę“, złożoną z kilkunastu powiatów wschodnich. wa 
re znałązły się pod rosyjską okupacyą, Wiadomo, 
gdy Rosya w r. 1914 „odzyskała“ zięmię między Zbró- 
czem a Wisłokiem, poczęła je — w przekonaniu © nið- 
zmienności nowych stosunków — urządząć przy po- 
mocy manego rusyfikacyjnego aparatu, sprowadza jąć 
legiony czynownietwa i popów-misyonafzy i e | 
z życia publicznego wszelki element miejscowy. Osz4 
nienawiści, jaki pozostawiły po sobie przęjsciowe tą 
rządy, pouczył rozsądniejsze a także chytrzejsze Ź 
wioły, rosyjskie, że trzeba tym razem zmienić metod 
postępowania, 

Wyraz tej zmienionej oryentacyi dało świeżo „Nir 
woje Wremia'*, oświadczając, że „dla upiknięcia błę- 
dów 1914 r. należy przystąpić do przeprowadzenią 


własnej polityki w Galicyi dopięro wówczas, gdy: 
sady: polityki tej będą ustalone dostatecznie wyraźniej 


Stanowisko to podj 


prasa. kadecka, idąc © 


cyi — ukraińskiej. 

Na wniosek taki żachnęło się „Nowoje Wremiaf_ 

Jożeli — oświadcza organ Ńuworina — w roku 
1914/1915 popełuiliśmy, błąd bez namysłu wypowiadąx 
jąc sią w kwestysch narodowościowych kraju. okupe 
wanego, to w danym wypadku błąd ten przesżęczy? 
się w zbrodnię gdyż dopuściwszy odrazu pret 
Eamych tylko tkrqińców i pewoławszy ich przedęć 
wiciełi do kierowamia sprawami miejscowemi, temsa 
mem już nie wypowiedzielibyśmy jeno, lecz rozwią: 
li wprost zagalinienie narodowe galicyjskie i być mog 
uczynilibyśmy to w sposób najgorszy, gdyż nie 
byśmy. zadośćuczynienia ani jednej z trzech zalu 
jących kraj prawdziwych nie cierplarnianych 
rodowości: rosyjskiej, polskiej i żydowskiej. Wi 
kszej lekkomyślności wyiraginowałć nawet nie sy- 
sób“, 

Naród „rosyjski“, polski i.. żydowski, oto auto- 
chtoni galicyjscy w pojęciu „Now. Wr.*. 
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Memoryał gospodarczy galicyjski. 
Wiedeń, 20 września. ` 
i zechce w najbliższym czasie spowo- 
dować ukazanie się rozporządzenia cesartkiego gr.ck 
j że rozporządzenia cesarskie z dnią 28 sierpnig 
1816 D m p. N. 280 i 281 obowiązywać mają Galioyg 
dopiero dwa lata od chwili zawarcia pokoju”, Oto zasa- 
dniczy postulat zawarty w memoryale głównych organi 
zacyi gospodarczych i instytucyj kredytowych naszego 
kraju, który dzisiaj rządowi wręczono. 

Rozporządzenia ces. z dnia 28 sierpnia 1916 roku, 
ak wiadomo wprowadziły w życie nadzwyczajne do- 
atki wojenne do podatków bezpośrednich, oraz należy 
tości stemplowe i bezpośrednie bez uwzględnienia JGr 
dnak wyjątkowych stęsunków panujących w krajach 
przęz wojnę bezpośrednio dotkniętych, a wiec nie wyíęge 
ozając także i Galicyi, wojną obecną najsrożej poszkge 

owanęj. Upomnieć się o wydanie posianowień wyjąt- 
kowych dla Galicyi było rzeczą bardzo ważną į niecier_ 
Piącą zwłoki. Inicyatywa w tym kierunku wyszła z iong 
głównych oręanizacyi gospodarczych i instytucyi kredy; 
towych galicyjskich, a akcya podjęta u rządu dokonuje 
się pod patronatem Koła polskiego. 

Memoryał wręczony rządowi papan pia <> sil- 
nymi argumentami i uprzytomnia czynnikom rządowy 
całą grozę sytuacyi Ra epic w Gslieyi opola 
wojennymi. Na wstępie powołał się na fakt, że dot 
trudnę wyraźnie określić rozmiar katastrofy gospedurę 
czej kraju naszęgo, gdyż saldo straż z dnia na dzień 
wzrasta, Przed dniem 1 czerwca b. r. czyli przeć pod: 
jęciem nowej ofenzyWy ze strony Rosyi, kiedy tylko sie 
dem powiatów politycznych galicyjskich © obszarzę 
5530 klm.* znajdowało się pod okupacyą nieprzyjaciel: , 
ską, krajowe biuro statystyczne oszacowało szkody wy- 
rządzone w Galicyi od rozpoczęcia wojny Aż po kwięr 
cień 1916 roku na co najmniej 4 miliardy koreń. A byłą 
to obliczenie tylko w przybliżeniu dokonane. W miedzy- 
czasie t j. od ozerwca b. r. po dzień dzisięjszy szkudy, 
wzrsstały w przyśpieszonym tempie. 0d tego czasu ewa 
kuowano 15 nowych powiatów politycznych obejmują» 
cych obszar 16.053.4 klm.*. Lista jeszcze nie zamkańętął 

Na podstawie dat statystycznych z lat 1918, 614 
i 1915 wykazuje następnie. memoryal raptowny ś;..deję / 
produkcyi w poszczególnych gałęziach przemysłu gali- 
cyjskiego i zauważa, że zubeżałą Galicyę przecież $ru- 
ano traktować na równi z innymi krajami monarchii, 


4 które pominąwszy już okoliczność, że wskutek wsiny 


żadnej bezpośredniej szkody nie poniosły, właśnie w 
czasie, gdy dla Galicyi rozpoczęły Się czasy katastrofal+ 
ne, pomnaśżały wielokrotnie swą produkcyę i na dosta - 
wach złoty. czyniły interes Że do Galicpi zależy, zast 
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Ste. 2. 
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em, wyjątkowe normy {Í 
i — te. uznat 


że kraj wymaga „ieges spo- 
: zresztą już sam rząd, bo u- 

wyjątek dla Galicyi przy znoszeniu moratoryum, 
+ aji traktował Galicyę odnośnie do egłaszania bi- 
lamsów przez instytucye obowiązane do publicznego 
składząja rachunków, powełując do życia tylko w Ga- 
lcyi 


gospodarczej kraju, zaprowadzająć ulgi 
łzejąd odpisy; podatków 
czymszewezo i grumtcwego i t. d, Czyż wobec 
o wszystkiego przyjąć można, by kraj, którego byt 
gospodarczy musiano ratować od zagłady w drodze tak 
Ery anyo zarządzeń, mógł rzeczywiście już obecnie 
sprysłać zwiększonemu ciężarowi podatkowemu? | 

Galicya nie krytykuje dokonanego podwyższenia 
fozmaitych podatków, opiat i należytości, Oświadcza 

ażnie, że dać chce cesarzowi, co cesarskie i, od obo- 
wiązków webec paźstwa uchyłać się nie myśli. Lecz ró- 
%mocześnie konsiatuje, żę terag płacić nie może, bo nie 
ma z czego. 

Do tego uzasadnienia natury ogólnej dołączono w 
memoryale bardzo interesujące peasadnienie szczegóło- 
we, WM jak minimalny ubytek w pedatku grun- 

towym, zarobkowym, rentewym i dochodowym wy- 
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nikiby na razie w dochodach państwa, gdyby: zadość u-. 


czyniono słusznemu żądaniu kraju naszego odnośnie do 
przesunięcia terminu wyjścia w życie w Galicyi rozpo- 
rządzeń ces. z 28 sierpnia b. r. 

Pa tem uzasadnianiu przechodzi memoryał do wnio- 
gków końcowych, które brzmią: Udział Galieyi w ofia-. 
rach krwi był równie wielki, jak ofiary innych krajów 
koronnych, ba bezwątpienia większy, bo nie należy Za- 
pominać i dodatkowej dobrowolnej ofierze krwi. Ofiary 
zaś nu mieniu poniesione wyłącznie przez Galicyę, to 
ofiary złożone na ołtarzu wspólnych interesów, już nie 

Tko samej monarchii, lecz i sprzymierzeńców. Galicya 
Seni nie tylko Wiedeń i Busapeszt, lecz i Berlin. 
akżeż małą byta teraz ofiska, którą kraj nasz o- 
bocńifu od państw w formie zwioki nie darowizny się do- 

Memoryal powyższy podpisały: I. Centralne organi- 
zacyo rofhicze i c. k. Towarzystwo rolnicze w Krak 
wie, c. k. Galicyjskie Towarzystwo gospodarcze, we 
Lwowie i Związek Ziemian we Lwowie; I. Instytucye 
redytowe: Bank krajewy, Bank przemysłowy, Akcyjny 

nk hipoteczny, Towarzystwa kredytowa Ziemskie, 
Galicyjski Bank dla handiu i przemysłu, Galicyjski 
i Rank kredytowy, Galicyjski Bank ludowy dla 
Mlnf%wa i hanqdłu, Galicyjski Akcyjny Bank kupiecki, 
ij k Związkowy i Związok galicyjskich Kas 
jA IR. Stowarzyszenia zarobkowo i gospo- 

: Centralna Kasa diš spółek spożywczych, Zwią- 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych i Biuro 
atu dia spółek oszczędneści i pożyczek przy Wy- 
krajewym; IV. Reprezeńtacye haaglu i przemy- 
: Tzba handlewa i przemystowa wa Lwewio; V. Zakła- 
dy asekuracyjne: Tow. Wzaj. ubezp. w Krakowie. 


KRONIKA. 


Kaiendarzyk kościelny, Dziś w sobotę ŚŚ. Teldi i Kon- 
gtantego. — Jetyp w niedriełę św. Kleofasa. 1 
aleadarzyk csirouomierzy. Wschód słońca rozpocznie 


Biużość a 


9 godz, 6 mit 23: saęaód przypada o godz. 6 min. 35. 
dnia gedzin 12 min. 6. 


Z miasta. 

Kontrola śni kezmięszych. Jak się dowiadujemy, w naj- 
bliższych dniach odbedzie się kontrola prywatnych gospo- 
garstw domowych w eelu stwierdzenia, czy przepisy 
Q dniąch bezmięcnych są ściśla przeptrzegane. Kontrolę 
sprowadzać brodą konajsye z!1040ue z Organów magistratu 

P aii Komisye zwisdzać będą głównie zamożniejsze 
domy, wśród ubogich warstw łudności bowiem nawet bez 
przepisów przeważna część każdego tygodnia jest postną. 
Podział dwukeronówck. Z.powodu braku drobnej mo- 
nety Bank austro-węgierki zgodził sią na przyjmowanie 
w sweich kasach podzielonych na dwie, lub cztery części 
papierowych banknotów dwukorenowych. Publiczność w o0- 
statecznym razie, w braku innej drobnej monety, może 
sobie zatem radzić w ten sposób, że papierowe drukoro- 


mówki podzieli na dwie, lub cztery części i połówek tych, | 
nk AE ćwiartek użyje jako Środka płatniczego w war-| 


ści każdej 1 kor, względnie 50 hal. Bank austro-węgier- 


Wojenny Zakład kredytowy, tworząc centralę dla kosztuje 30—40 K, cò razem czyni 210—220 K za 100 
dla | Gdyby taki „fabrykant“ sprzedawał Świece po cenie 


Lichwa w kaudla świecami. De rzędu najniesumien- 
niejszych spekulantów i lchwiarzy należą w naszem mis- 
ście żydowscy handlarze Świec. Dla ilustracyi podajemy 


| kiika cyfr. Parafinę, potrzebną do wyrobu Świec, kupują 


kazimierscy fabrykanci po cenie około 180 K za 100 kg, 


produkcya 100 kg świec — wedle fachowej informacyi — 


kg. 
R 
60 h zs kilogram, zarobiłby na 100 kg około 40 K, co 
przy najskromniejszej produkcyi 380 kg dziennie — wynosi 
120 K dziennie czystego zysku, bez najmniejszych trudno- 
ści i ryzyka. To jednak handlarzom. nie wystarcza. — 
W Krakowię jest brak świec i drogo kosztują — bo han- 
dlarze kazimierscy. wywożą te świece do Lublina i Galicyt, 
zyskując za nie cenę 550 K za 100 kg, a temsamem za- 
rabiają dziennie 1000 K, wziąwszy jako podstawą oblicze- 
nia wyprodukowane 300 kg dziennie. 

Niedawno bawił w Krakowie —- jak donosi „Na- 
przód“ — zastępca drohobyckiej firmy i oferował w Kra- 
kowie świece po 2 K 65 h za 1 kg ito detailicznie. Hyeny 
kazimierekie pie zawakały się temu konkurentowi zapro- 
ponować 1000 K stałej tygodniowej pensyi za to, by tylko 
do Krakowa się nie pokazywał i tu świece nie sprzedawał. 

Podając te fakty, wzywamy magistrat, aby bezzwło- 
cznie zajął się tymi lichwiarzami i z całą bezwzględno- 
ścią zastosował wobec nich obowiązujące przepisy prawne. 
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Z Polski l ze świata. 


Z Brodów. Pewien mieszkaniec Brodów ewakuowany 
z tej miejscowości de Lwowa, podał „G. wiecz.* jeszcze 
parę iniormacyi o Brodach. W mieście ukazuje się na uli- 
cach tak mało ludności, iż odnosi się wrażenie, że mia- 
sto zostało bądź to częściowo, bądź w zupełności ewakuo- 
wane. Temu jednak faktowi zdaje się zaprzeczać inna au- 
tentyczna relacya, pochodząca od żołnierza biorącego udział 
w patroli, który dostał się aż do miasta. Żołnierz ten 
przesłał swej rodzinnie kartkę, której tekst brzmi: „Byłem 
w Brodach (w mieście). Na ulicach mało ludzi, ale w mie- 
ście już żydzi handlują. Jurydyka trochę strzaskana, pozą- 
tem miasto nienaruszone“, 

Zabytek starego Lwowa. W realneści p. ©. Drehera. 
zarządcy cmentarza Janowskiego, przy ul. Janowskiej 105, 
znajduje się na dziedzińcu stara kolumna wykonana z ka- 
mienia i cegły z kapliczką, wysokeśći 5 metrów, pocho- 
dząca z pierwszych dziesiątków lat XIX. stulecia. Kolu- 
mima wystawiena w czasie epidemii cholery we Lwowie, 
ściągała mnóstwo wiernych, któtzy zanosili tam modły 
o odwrócenie nieszczęścia. Na miejscu jawiła sią onegdaj 
komisya archiwalna miejska, która skonstatowała, że ko- 
lumna wymaga rychłego wzmocnienia podstawy i zrekon- 
struówania. Wobec tego, iż kolumna otoczoną jest starymi 
budynkami i nie ma należytej opieki, przeto przeniesioną 


zostanie w obręb cmentarza Janowskiego. 


„Ogsalj” Iwewskię, W „Gaz. lwaw.” czytamy: Przed 
sklepami miejskimi zaczynają się gromadzić już po godzi- 
nia 10 wieczorem otułona w chustki pestącie, które przez 
całą noc czekają na otwarcie tych sklepów. Są to przewa- 
żnie ludzie ze sfer niezamożnych — niekiedy (jak to wczo- 
raj zawważylśmy -pray ul. Siodowej) matka, nie mająca 
przy kim zostawić na noc dzieci, zabiera je z sobą. Przyku- 
enięte, oparte © mur, marzną już obecnie te maleństwa, a 
co będzie za kilka tygodni, kiedy zacznie się przymrozek? 
Te gromady, nazwane „ogonkami”, to obecnie najsmutniej- 
szy obrazek wicy. Czy nio dałoby się 
i te jak rajspieszniej, boć przecie źima puka już de wrót! 

Kursa polskie dla dzieci uchodźców w Opawie, Admi- 
iracyjoa część ewekuowznej wskutek wypadków wojen- 
nych c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie 
pizeniosia obecnie swą siedzibę urzędowania po dwumie- 
sięcznym przeszło pobycie w Suchej do Opawy. Niejakie 
trudności przy rozmieszczesiu personalu Dyrekcyi wraz 
z redzinami w Opawie zdołano usunąć przy życzliwem po- 
parcia władz miejscowych i mieszkańców. Stosunki apro- 
wizacyjne, trudne dzisiaj wszędzie zwłaszcza pod wzglę- 
dem nabiatu, uregulowano o tylo, że przy wzorowej orga- 


|nizacyi władz miejscowych i ścisłem przestrzeganiu równo- 


miernego rozdziału rodków żywności, spodziewać się na- 
teży, że i pod tym względem nie będziemy gorzej od in- 
nych mieszkańców traktowani. Wielką troską dla rodzin 
ewakuowanych było zapewnienie młodzisży dalszej nauki 
w Bzkołach średnich i łudowych w języku ojczystym. Za- 
wiązany w tym celu kemiteż przy e. k. Dyrekeyi kol. sta- 
nisławowskiej zagat przy życzłiwem stanewisku e. k., Ra- 


jakoś temu zapobiedz! 


gki przyjmuje podzielone banknoty bez potrącenia jedynie | dy szkolnej w Opawie uzyskać u naszej krajowej władzy 
wówczas, gdy one są pocięte ściśle na dwie, względnie szkolnej w Białej troskliwą opiekę nad dalszem kształce- 
cztery części, Oczywiście jestto bardzo niewygodny spo-jnicm młodzieży szkolnej. Zapewniony został dla nauki mlo- 
sób zdobywania drobnej monety i w interesie publiczności | dzieży szkół średnich budynek w miejscowem e. k. gimna- 
leży, aby go stosować tylko w ostateczności. zyusma z możnością korzystania z wszystkich pomocniczych 

Polacy zagranicą. Znany profesor Śpiewu, p. Mieezy- |Środków naukowych, zaś dla młodzieży szkół ludowych 
sław Horbowski, przed kilku laty profesor Ronserwato- | budynek c. k. seminaryum nauczycielskiego. Wysłany z ra- 
ryum krakowskiego, otrzymał osiatniemi czaty znakomitą | mienia «. k, galic. Rady szkolnej starszy profesor gimna- 
prepozycję z Drezna do objęcia tam kierownictwa w szkołe |zyum I. w Stanisławowie p. Sroczyński, który już we Wie- 


śpiewu. W drezdeńskiej operze królewskiej śpicwa od roku dniu był kierownikiem podobnych kursów dia młodzieży 
2 siebywałem powodzeniem uczeń profesora Horbowskiego, 
Mino Pattiera, Dalmatyniec, świeżo za38 zaangażowano 
nezenicę profesora Horbowskiego pannę Steskal do partyj 
meżzosepranowych. 
Niesżesintck chteba. 


uchodźców, bawił w Opawie dla celów informacyjnych 
przez kilka dni. Wpisy do tych zakładów szkolnych, do 


| których gałicyjska Rada szkolna wyznaczy ukwalifikowa- 
ine siły nauczycielskie, należy zgłaszać do 20. b. m. na 
Od pewnego czasu odczuwać se | 


rece komitetu szkolnego przy e. k. Dyrekcyi kol. w Ops- 


daje w mieście stałe niedostatek chleba, spowodowany | wie. Początek roku szkolnego oznaczono na dzień 1. pa- 
ograniczeniem produkeyi przez piekarzy, którzy otrzymu- |ćdziernika. Należy się spodziewać, że utworzenie wspo- 


jąc z miejskiego Biura aprowizacyjnego zmniejszone ilo- 


mnianych kursów z połskim językiem wykładowym po- 


ści mąki, zredukowafi wýpiok. Wojenny Zakład obrotu witają ze szezerem zadówoieniem wszystkie te liczne ro- 
zbożem nadsyła obecnie do Krakowa minimalne ilości dziny, których dzieci z powodu uchodźtwa, łub też z in- 
mąki, nie wystarczające na pokrycie zapotrzebowania. — nych przyczyn w Opawie i wogóle we wschodniej części 


Gmina posiadała wprawdzie pewne zapasy, ale te się już 
końerą. Jeżeli w najbliższych dniach nie nadejdą większe 
transporty, będziemy mieć w Krakowie ogólny brak chle- 
ba. — W dniu wczorajszym wydano piekarzom pewną 
ilość mąki, która starczy przy ograniczeniu wypieku na 
najbliższy ekres najwyżej trzech dni. Tymczasem spodzie- 
wane jest nadejście nowych transpOrtów. Zarząd miasta 
powinien w tej sprawie poczynić możliwie najenergiczniej- 
sze kroki, aby ludność Krakowa uchronić ed nowej Klęski. 
Newe podmiesienie ceny piwa. W ostatnich dniach 
wszysikie brówary krajowe i zagraniezne podniosły cenę 
piwa o 30—40 K na hektolitrze. W następstwie tej pod- 
wyżki ceny piwa w drobnym wystynku również zostały 
podniesione. Obecnie n. p. „bomba“ pilzneńskiego kosztuje 
aż 80 hal. pół litra piwa okocimskiego w szklance 64 hal., 
we flmmakach 70 hal. Ta nadzwyczajna zwyżka ceny piwa 
wywełbła wielkie rozgoryczenie w szerokich kołach zwe- 
Raniloów tego trunku. 


Kraków, Piao 


„Śląska polskich szkół byłyby pozbawione. 
Polski kiub artystyczny. Pod taką nazwą grono arty- | 


stów zawodowych, oraz miłośników sztuki powołuje w War- 
szawie do życia imstytucyę, która jednecząc na gruncie 
spółżycia towarzysko-kiubowego przedstawicieli wszystkich 
odłamów sztuki, oraz wybitnych miłośników, dążyć będzie 
do stworzenia Środowiska szezerze artystycznego o chara- 
kterze narodowym, pragnącego swym wpływem przyczynić 
się do podniesienia poziomu sztuki ojezyktej drogą zaró- 
wno wzajemnej wymiany myśli, jak i przez zbiorowe, 
wspólnemi siłami dokonywane poczynania kulturalne, 
a więc: wydawanie pisma, urządzanie odczytów, wykładów, 
koncertów, wystaw, oraz widowisk teatralnych. W dalszymi 
ciągu klub będzie dążył, w reiarę Środków, do fundowa- 
nia lub wspomagania uczelni artystycznych, do udzieła. 
nia subsydyów i stypendyów na kształcenie się dla mło- 
dych rzetelnych talentów. Organizacya klubu podzielona 


"będzie na szereg sekcyi, stosownie do rodzajów poszcze- 


JC Ewe. 
Gi 


Września 1916 reku, 


gólnych odłamów sztuki, więc: muzyki, malarstwa, rzeżby, 


s 


architektury, literatury i sceny. 

Testament é. p, Rogowskiej. Przed dwoma tygodniami 
doniosły dzienniki o testamencie obywatelki ziemskiej $. p. 
Julii Rogowskiej, która zapisała na różne cele humanitarne, 


przeważnie kościelne, około 300.000 rubli. Testament ten Stań 


został obecnie, jak donoszą pisma warszawskie, zakwestyo- [ski Ludw. zag., Latas Franc. zag., Łodziński Luoyan zag., 


nowany przez adwokata Egierskiego z Piotrkowa. Adwo- 
kat Egierski oświadcza w pismach piotrkowskich, że te- 
stament ten złożony został przez adwokata ks. Lubeckie- 
go dopiero w 20 miesięcy po Śmierci $ p. Rogowskiej 
i jest pisany nie przez testatorkę, lecz ręką ks. Lube- 
ckiego. W testamencie figurują poważne zapisy na rzecz 
tegoż ks. Lubeckiego, a mianowicie 32.000 rb. w akcyach 
kolejki wilanowskiej, 42.060 rb. ulokowane na majątku 
Dąbrowa Rusiecka. Pozatem ks. Lubecki według testa- 
mentu tego mianowany jest spadkobiercą majątków Kluki, 
Parzno i Lasek do równego podziału z członkami najbliż- 
szej rodziny i spadkobiercą wielu cennych ruchomości. 

Ś. p. Aleksander Jeiski, Dnia 27. sierpnia zmarł w ma- 
jatku swym Zamość, w gub. mińskiej w wieku 82 lat śp. A- 
leksander Jelski. „Echo Polskie” poświęca zmarłemu wspo- 
mnienie w którem pisze między innemi: Dziwny był to czło- 
wiek, a w nasze czasy materyalizmu ł słabych charakterów 
zdawał się jakimś przeżytkiem, jednym z tych rycerzy dziel- 
nych, eo na kresach pełni miłości ojczyzny bronili 
jej granie: W tej ziemi pomników, w Mińszczyźnie, stał śp. 
Jelski na posterunku jak żołnierz, pilny, przysłuchiwał się 
potrzebom ludu swojego i swojej ojczyzny, spieszył tam, 
gdzie pomoc jego była konieczną. Nałeżał on do starej rodzi- 
ny Jelskich, herbu Pelasz, która piastowała niejedno dosto- 
jeństwo w kraju. Po powrocie z wojny krymskiej osiadł w 
swym majątku, pełniąc służbę krajowi, jako rolnik. Pracu- 
jąc na roli, poznał on doskonale lud i niejednokrotnie wystę- 
pował z artykułami wskazującymi Środki poprawy bytu i 
moralności ludu. Jego ariykuły i małe broszury w tej spra- 
wie miały ogromne społeczne znaczenie. Po za działalno- 
ścią filantropijno-społeczno-moralną ogromne owoce przy- 
niosła. jego praca jako zbieracza narodowych pamiątek. Zło- 
tomi głoskami zapisał swe imię w Iutendanturze polskiej. 
Jego wyczerpujące artykuły w „Słowniku geograficznym” 
stanowią znaczną część tego słownika. Artykuły w pismach 
i kalendarzach utwerzyłyby razem spore dzieła. Jego tłuma- 
czenie na język białoruski „Pana Tadeusza” wydane było 
kosztem „Akademii Umiejętności”... Dziwna pokora cecho- 
wała jego tałe życie. Nie lubił on rozgłosu. Unikał wszyst- 
kieego, co mogło podsycać miłość własną, a szukał w ży- 
nie tylko chwały, Bożej, dobra ojczyzny i pożytku ludu 
polskiego. 

Z Chqłmszczyzny. Według ostatnich obliczeń sfan li- 
czebny ludności w powiecie chełmskim przedstawia się na- 
stępująco: Powiat liczy 15,417 mieszkańców, w tym 47.313 
katolików, 1091 prawesławiiych, 2084 ewangelików i 18.929 
żydów.Miasto Chełm należy do najbardziej zażydzonych w 
Lubelszczyźnie miast. Żydzi stanowią w nim, aż 72.3% mie- 
szkąńców. Cyfra ta jest tem bardziej smutna, iż w r. 1909 
Chełm liczył tylko 58% żydów. 

Ściąganie niklowych 20-halerzówek. Starostwo w Cie- 
szynie wydało okólnik, aby wszystkie urzędy i instytu- 
cye ściągały napływające do nich miklowe 20-halerzówki 
i odsyłały je jak najrychlej do urzędów podatkowych, ca- 
lem wymiany na monety żelazne lub inne środki płatni- 
cze waluty koromowej. Chodzi również o to, by niklowej 
monety 20-halerzowej, zebranej n. p. w kościołach, lub na 
dniach zbiórki i także przez urządzenia automatowe, nie | 
puszczano dalej w obieg, lecz oddano również de urzędów 
podatkowych. 

jazd sycnistów. Gazety żydowskie podają szczegóły 
o zjeździe syonistów w Warszawie. Z okupacyi niemieckiej 
pizybyło na zjazd 60 delegatów z 56 miast. Jest też 6 de- 
legatek. Na prezesa zjazdu wybrano Dra Rosenblatta z Lo- 
dzi. Sprawozdanie z rucha sysnistycznego w Warszawie 
przedstawił radny H. Farbstein, że w przeciągu 8. miesięcy 
sprzedano „szekelów* (opłaty rocznej) za 2.000 rubli, oraz 
za 3.000 rubli „marek funduszu narodowego“ (czyli zna- 
czków skarbu narodowego), w ochronkach „hebrajskich* 
w Warszawie uczy się 2.000 dzieci, natomiast asymilato- 
rzy zmuszeni byli zamknąć swą ochronę przy ul. Erólew- 
skiej, gdzie było 460 dzieei. 

O sprawozdaniach delegatów prowincyonalnych pisze 
„W. Tag,*: Ze wszystkich sprawozdań widać, że w osta- 
tnim roku, gdy w Królestwie Polskiem wytworzyły się no- 
we i swobodniejsze warunki, działalność syonistyczna od- 
żyła i wszędzie pracują dla dobra ruchu syonistyćznego. 
Obrady toczyły się w żargonie. 

Zydzi urzędnikami. Z Ostrowia w gub. Łomżyńskiej pi- 
szą do Momentu, ża w tamtejszym magistracie prawie wszy- 
sty urzędnicy s4 żydami, 

Polak na Zegpelinie. Z Lipin donosi górnośląski „Ka- 
tolik“; Zegarmistrz Jezierski służył w wojsku w oddziałe 
lotników. Uczestniczył w wyprawie Zeppelinów na Anglię. 
Właśnie ten Zeppelin, na którym Jezierski pełnił służbę, 


UER 


Lista strat 4pp. Legionów polskich 
za lipiec i sierpień 19316 r. 


Laskowski Wład. zag, Laszkiewicz Sylw. ranny, Lech 
zag., Lewiński Stan. zag., Ludwik Ludw. zag., Lisow- 


Łecek Wasyl pol., Oberfast Daw. zag., Obesztalski Jan w 
niewoli, Ogonowski Wal. zag., Olczak Zygm. r. zag., Onysż= 
ków Feryd. r. zaginął, Ozuch Ant. ranny, Pachalski Franca 
l. ranny, Pacek Józ. zag., Paciorek Ból. zag., Piec Mich. r. 
zag., Piecha Szym. Miecz. zaginął, Pałka Józef r. zag., Papiń- 
ski Kaz. zag., Papis Eug. pol., Pawelec Jan zag., Pawłuczek 
Mich. I. ranny, Pawlik Rom. ranny, Petrykiewicz Józef zag. 
Pierzcbalski Stan. ranny, Pietroń Stefan zag., Pietruszewski 
Fel. zag., Pietrzykowski ,dóz. pol., Piatkowski Józ. zag.. "il 
zer Dawid zmarł (samobójstwo), Piotrowski Eug zag., Pio- 
trowski Ludw. chorąży ranny w niewoli, Piżak Grzeg. zag 
Plecko Józ. l. ranny, Poborowski Jan zag., Podolski Miecz. 
zag., Podusiński Józ. l. ranny, Polriaszek Józ. r. zag. Popie! 
Adam zag., Poterała Jan L ranny, Prażmowski Antoni ran- 
ny, Przemesławski Wilhelm zag., Przysłupa Mieh. ranny, Pta- 
szyński Stan.. zag., Przonka Eug. L ranny, Puchała Józ. zag., 
Pyczek Piotr zag., Prokopowiez Edm. ranny, Rabczak Stan. 
ranny, Raichel Jan ranny, Rańczok Eug. zag., Raszek Ludw, 
zag., Reldich Henryk w niew., Rodakowoski Leon 1. ranny, 
Róg Antoni r. zag., Róg Wład. r. zag., Roś Ant. r. zag., Roz- 
krzew Jan zmarł, Rudak Antoni r. zag., Rusinek Franc. r. 
zag., Rutkowski Józef r. zag., Rychter Stef. r. zag.. Rymsza 
Aleks. r. zag., Rypień Izyd. r. zag., Sachajdak Mich. zag. 
Sak Wład., r. zag., Sawicki Sewer. zag., Schiisser Bar. ranny, 
Siedlecki Jan zag., Siemiński Kaz. zag., Sikora Wład. zag 
Sikorski Adam chorąży, zaginął, Simon Edmund zag., Smo- 
luch Adara I. ranny, Skupich Franc. 1. ramy, Skubiszewski 
Paweł zag., Sołtysik Stan. chorąży 1. ranny, Spała Jan L ran- 
ny, Sporek Mich. zag., Środa Jan r. zag., Słomczyński Tad. 
ranny, Śmiechowski Teod. ranny, Stańko Stan. ranny, Stasz. 
Wład. zaginął, Stasiuk Mieb. zag., Sterczala Woje. zag., S4 
dala Mae. 1. ranny, Surowiec Ant. zag. Siiszenmilch Ferd. h 
ranny, Szalarczyk Roman zag., Szczucki Teofil r. zag., Sut 
mański Jan zag., Szwajkosz Woje. zag., Szyszkowski Ambtų 
zaginął, Tarkowski Ant. 1. ranny, Tatomir Ant. r. Zag., Teb 
chman Kar. pol., Teliga Surlecki Stef. zag., Toka Michał r. 
zag., Tomala Kazim. ranny, Tomaszewski Stan. zag., Trzynś 
Kazim. pol., Tuchowski Roman zag., Turek Stan. zag., Tur 
kiewicz Jan r. zag., Unrug Zygm. sierż. r. zag., Urbanik Tad, 
w niewoli, Urbański Szczep. ranny, Walcer Leop. r. zag., Wix 
trąs Paw. zag., Wawro Jul ł. ranny, Westman Ant. r. : 
Węgrzynek Feliks, r. zag., Wiech Wład. pok, Wientarzkięt 
wiez Stan. I. ranny, Wierzbicki Stefan r. zag., Wijas Wojó 
ranny, Wimików Mik. pol., Wiśniewski Piotr r. zag., Wit 
kowski Aleks. r. zag., Wnuk Józef r. zag., Wnuk Paw. T, za. 
Wojciechowski Klem. zag. Wożniaczek Mar. 1. ranny, Wójci 
Stef. ranny, Wójcik Mar. r. zag., Wójcik Miecz. zag, Wó 
Wład. zag., Wójcik Wład. zag., Wójciuch Józeł zaginął, 
Wójtowicz Bron.. zag. Wójtowicz Jan zag., Woliński Jót 
r. zag., Woźnica Franc. zag., Wróbel Wład. r. zag., Wrośski 
Jan r. zag., Zacharkiewicz Jul. ranny, Zająca Marcin "i 
Zajączkowski Jan zag., Zalas Wojeiech 1. ranny, Zb 

Józ. Józ r. zag. Zdonkiewicz Wład. zag., Żebrowski Wiad, 
zag., Zembala Andrzej zag., Żolich Ant, r. zeg., Żukowski FA 
zag., Zułauł Juliusz kapitan ranny zaginął, Zwierzowski Au 
dolf r. zag, 


Wiadomosci Terackie. 


0. Bernard Łukieńskit , „Fistorya cudownego brazu 
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy“. Kraków 1918. 8-6 
str. VINH, 386. Nakładem OO. Redemptorystów. Cana 8 

W roku niniejszym minęło 50 lat od chwili, gdy om 
downy obraz Matki Boskiej Nieustającej Pomoy zorta 
umieszczony w kościele ów. Alfonsa w Rzymie. % okazpł 
tego pięćdziesięcioletniego jubiłeuszu zasłużony autor, kos 
rzystając w czasie inwazyi z chwil wolnych od pras miu 
syjnych, skreślił bistoryę tego cudownego obrązu, które 
kopie szeroko rozpowszechniona są po całym świiciaj 
a szczegółniej w naszym kraju. Co książce nadaje wartość! 
szczególną, to liczne, podane na tfe historyi obrazu, z% 
stosowania i uwagi, w których autor dotyka przeróżnych 
bolączek naszego społeczeństwa, stosunków obecnej 
łomowej chwili, jak również szereg przykładów, w których 
jaśnieje skuteczność uciekania się do Matki Boskiej Nies 
ustającej Pomocy. Niezawodnie książka, skreślona styłaci 
lekkim i barwnym, znajdzie licznych nabywców 1 przy! 
się do pomnożenia i tak już u'nas wielkiej czci dla Mafii 
Boskiej, której nieustannej pomocy w tych ciężkich cza 
sach szczególniej wzywać winniśmy, A. M. 

Józeł A. Teslar, „Czwarty pułk Legionów", Nakład. 
Deleg. lw. N. K. N. Lwów 1916. ; 

Świeżo wyszła z druku niezwykle ciekawa publikacya 


został przez Anglików zestrzełony. Jezierski poniósł śmierć. Ly r Znańy poeta i oficer Legionów polskich J, A, 


Perreo 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


Kurs wyrobu taniego obuwia urządzony staraniem kraj 
Patronatu rękodzieł i przemysłu w Wydzi iowym x 
począł się dnia 13 b aa wwa Y E 
chów a Te e 8z 
tna, sukna itp.). Nauka jest bezpłatna i odbywa się pod kierun- 
kiem krajowego instruktora Saalo eodein a 5. 
dziny 7 rano do 1 w południe. Od 3-go tygodnia nauki fre- 
kwentantki pobierają zasiłki, zaś po ukończeniu kursu maja 
zakrudnienie w pracowni taniego obuwia. © przyjęcie na 5 
zgłaszać się należy w binrze „Tow. popierania przemysłu 
biecego” ul. Franciszkańska 1. 4, parter, TI-gie 
dziennie między godziną 11 a 1 w poźudnie. 
jeszcze kilka miejsc wolnych, Towarzystwo przyjmuje d 
zgłoszenia. 

Pakiety do Tureyi. Dyr. poczt komunikuje: Wskutek rog- 
porządzenia Ministerstwa bandlu z dnia 19 b. m. został ruch 
pakietów pocztowych do Turcyi znowu dopuśzczony. Od jedne- 
go nadawcy nie wolno jednak przyjmować więcej jak 380 pa- 
kietów dziennie, 


cia wierzchów (ze skóry, płó- 


ko- 
pan rze; co- 
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 


Sobota: „Ptak Jesienny”, sztuka w czterech aktach 
Henryka Batsille'a. 


KurB |+aków. Dzieło to 


eslar w monografii tej p. t. Czwarty pułk piechoty Legio- 
nów polskich“ kreśli w zwięzłem a barwnem opowiadaniu 
pełną bohaterskich czynów history miodego pułku, który, 
samem swojem mianem wskrzeszał Świetną tradycyę Ozwarw 
taków z walk powstańczych 1881 roku. Pracę, która zar 


. m., tj: 4-tygodniowy kurs kroju wierz- równo tematem swym, jak i postacią samego autora win: 


na wzbudzić szerokie zainteresowanie, uświetniw bogaty, 
szereg ilustracyi. przedstawiających najważniejsze z dzie” 
jów pułku momenty. Składają się na nie w części fotogra 
fie, w części oryginalne prace rysunkowe malarzy-Czwar- 
stworzono jedynie z inicyatywy i pracyj 
samych żołnierzy 4. p. p. jest jedynym w swem rodzaj 


nieważ Tai pomnikiem twórczości łegionowej i jako taki dużą posis 
8 


da wartość, nie tylko dla czytelnika, łecz i dla przyszłego 
historyka i kronikarza. Książka posiada ozdobną szatę: 
Odbito ją w drukarni Zakładu Nar. im. Ossolińskich, ozdo* 
biono rycinami reprodukowanemi w lwowskiej „Tęczy*« 


R ÓW 
Wiadomości gospodarcze. 


Brak robotników w Śląsku i na Morawach, Wszystkić 
fabryki na Morawach i Śląsku, zarówno większe, jak i po 


Niedziela: popołudniu o godzinie 3:/, „Gęsi i gąski“, | mniejsze, narzekają na brak robotników, pomimo, iż spro- 
komedya w pięciu aktach M. Bałuckiego (ceny miejsc zni- | wadza się ich tutaj setkami, a niektórzy przyjeżdżają sami 


żone do połowy); wieczór o godz. 7t/, „Ptak Jesienny”, 


REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO. 
Subota: „Księżniczka czardasza”. > 
Niedziela: po południu: „Piękna Marsylianka“, wie- 
czorem: „Damy i huzary”. 


KRA 


MUBTOWHY | CZEĘSKIOWYW 


AD ARTYKUŁÓW RELIGIJNYCH 


Przyjstajs rawówienia na Dirszy i Figury do Głtarzy, Feretrony. Sztaadary, Ckoregwis 
Stucpe fighi Peńckiej. Desiarcza Chrazy i Krzyże do sal szkolnych. 
Y 


dobrowolnie z okupowanej części Królestwa Polskiego: 
przeważnie z Dąbrowy Górniczej i Częstochowy, a sie 
które fabryki wcale nieźle płacą. Istnieje zamiar sprowar 
dzenia znów z Królestwa Polskiego kilku tysięcy robota 
ków, przeważnie ukwalifikowanych, jak: tokarze, giserzy 


śłusarze, kowale, kotlarze, maszyniści i t. p. 
LJ 


Ceny kerkurencyjac 


Ne 460. 


„WŁOS NARODU" z dnia 28. Września 1916 rofu. 


Wakaz bicia cietąt, obowiązujący już dawno w całej 
Austryj, wejdzie u nas w życie dopiero w dniach najbiiż- 
R Dotąd, wbrew rozporządzeniu ministeryalnemu, Za- 


A 
k ającemu bicia cisiąt i wbrew najbardziej podsiawowym 
interesom hodowli bydła bito cielęta w wieku aż do sze- 
Beciu miesięcy bez ograniczenia, t. zn. zarówno byczki, jak 
Gidliczki. Ponieważ takie tępienie cieląt grozi zupełną đe- 
ptkoracyą naszego kraju, przeto bezwzgiędny zakaz bicia 
th należy powitać z uznaniem, jako mający na oku ochro- 
ną hodowli naszego bydła. 

" W sprawie należytości ed totalizatora. „Wienr Zig” 
młasza rozporządzenie ministerstwa skarbu z 19 bm. w spra- 
nA przeprowadzenia postanowień rozp. ces. z 29 sierpnia 
4016 dz. u. p. 282, w sprawie należytości od zakładów tota- 
gisatorskich i bukmakerskich, jakoteż zarządzenie dla stłu- 
mienia pokątnego bukmakerstwa. 4 

Produkcya cukru w Królestwie. Pisma warszawskie 
donoszą: Z pośród 34 cukrowni czynnych przed wojną. ną 
tóronie Królestwa, okupowańege przez wojska niemieckie, 
obecnie uruchomiono — według „D. W. Ztg” — 25, czyli 
Fo nieczynnych jest 9 cukrowni, 

Przeciw spekulantom ziemniakami. W „Gaz. radom.” 
czytamy: Właściciele ziemscy w powiatach łęczyckim i ku- 
taowskim zobowiązali się zbiorowo nie sprzedawać ziemnia- 
ków prywatnym nabywcom, którzy są przeważnie spekułan- 
tami, lecz zbywać swoje ziemniaki tylko za pośrednictwem 
organizacyi gbspadarczo-społecznych. Przeprowadzenie tej 
uchwały w szerszym zakresie wpłynęłoby bardzo poważnie 
na obuiżemie cen ziemniaków, bez zmniəjszenła się docho- 
dów rolników, gdyż obecnie dużą część zysków z wyso- 
kich cen ziemniaków zgarniają pośrednicy spekulanci. 

Herbata z osa. W „Gospodyni wiejskiej”, dodatku do 
„Poradnika gospodarskiego”, zaleca ktoś herbatę Z owsa i 
tak piszo: Herbata 7 owsa może zastąpić t. zw. rossy jaką 
czy chińską, przyczem jest tania Í w wielu dolegliwościach 
działa uzdrawiająco. Sposób przyrządzania jest nastęjpu- 
jący: garść owsa spatzyć wrzącą wodą raz lub dwa razy, 
relism odcedziwszy, gotować w litrze wody mniej więcej 
15 iaut. Odwar ten należycie osłodzony ma smæk wyborny 
i zapach wanilii. Działa rozgrzewająco i koi bole żołądka. 
Lątem można mieć wyborny napój musujący, jeżeli na ka- 
żda szklankę cdwaru owsianego wsypiemy do mocnych bu- 
telek i szczelnie zakorkowawszy, ustawimy w chłodnem 
miejscu na dwa tygodnie. Napój taki musuje jak piwo i sma- 
kije doskonale, 


Biuletyn niemiecki. 
Berlin dnia 23 września 1916. 
„Wielka główna kwatera donosi dnia 22 września 
1916 roku. 
Zachedni teren. 


Pomijając żywe walki artyleryi ł granafami ręczny- 
m nad Somme i w obszarze Mozy, nie ma nie do donie- 
BIEGIA, 


Wschedni teren. 
Frenat wojek polnego marsz. księcia Leopolda kawar- 


skiers: Na zachód od Łucka spełziy na riczem Słat=, i 
, tek jest poważny. Jest obowiązkiem wojskowych wszy- 
| stkich stopni służbowych — nie tylko artyleryi — dą- raj u. 21 na Eati Casiei-Engaee-Karakosi wielka walka. 


focyjz*ie ataki. Kelo Kerytnicy trzyma się jeszcze 1 
przyjacieł w małych częścłach naszych okopów. Pedi- 
czas walki dnia 20 wrzećrcła dostała sią w nasze ręce 
766 jeńców i kilka karabinów maszynowych. 

Gwzłiewnsa walka działowa na części frontu między 
Sewetem i Strypa na północ od Zserowa. Nasz ogień 
przezcitodził niezrzyjaciejskim atakOm. 

Prent wojsk jenerała kawaleryi arcyksięcia Karo- 
ła: Nad Narajówką żywy ogień ł miejscami działalność 

i ty. W Karpatach straceno znowu szczyt Szestrzec. 

wysiłki Resyan o Bakę Ludewą pozestały z116- 

Wn pezskutacznergi dzięki wytrwałeści naszych dziel- 

l strzelców. Ataki w odeisku Tatarka I na półsec od 
ej Watry zestały odrzucsce, 

Teren wojny siedmiogrodzki: 

Nie newego, - 

Bałkański teren. 

Frent wojsk jenerała pelnego marszałka Macken- 
Bema: W Dobrudży ruszyły da ataku zaaczns rununietie 
giły na południowy zachód cr Topraisar, Otaczajęcym 
kontratakiem wajsk niszieckich, bułgarskich i tureckich 
na skrzydłe i tył nieprzyjaciela odrzucono w panice Ru- 
musów. 

Frost macedoúski: Dzizialność bojewa w kotlinie 
Fierisy byta dalej żywą. Odiyla csa też na wæhód oi 
Wardaru. | 

Jeisa z naszych icdzi padwodnych zatopiłą dnia 17 
b. m. na merzu Śródziemnem zayeinisay miegrzyjacielski 
parewiec transportowy. Okręt zatońął w ciągu 43 sc- 
kund. 

Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludendorif. 


Z irostu siedmiegrodzkiego. 
Berlim. (Tel. pryw.) Osobny sprawozdawea „Voss. 
Zig“ donesi z frontu sicdmiogrodzkiego: Prawe 
skrzydło rumuńskie, które rozpoczęło pochód w 
ksatekcie z siłami rosyjskiemi na Bukowinie, wtar- 
gnęła w Węgry na głębokość 50 km. Centrum, 
które posuwało się w kierunku północnym, dotarło je- 
dyaie na, głękokość 20 km., obsadzając Kronstadt i Her- 
maaaetadt, który obecnie znajduje się między liniami 
bejememi. Na łewem skrzydle na północ od O r- 
sowy zamierzony: pochód stanął zaraz na początku. 
Rumuni zmierzali tu przedewszystkiem do opanowania 
pi drogi, która z Orsowy prowadzi w kierun- 

północaym wzdłuż dopływu Dunaju rzeki Czer- 
nej, aby następnie przez Mehaldję przedostać się 
de Karansebes i Temesvaru. W ten sposób 
zdełaliby stanąć w B an acie Cały ten plan został 
przez ostatnie uderzenie wojsk sprzymierzonych udate- 
way. W skutecznych usiłowaniach, zmierzających do 
"zez 40 w szachu lewego skrzydła rumuńskiego, bra- 
również żywy udział austro-węgierszie monitory 
eewrrmiwując rumuńskie miejscowośti Turn, 

Servain i Versiesewu. | 
Useejpnio Bemunów jest znakomite. Świadczy 
oma, jak sumamie już oddwwua poczynili Runsni pray- 

gwymnia do kamąnani skmowej. 


"= "pa 


Cena wystąpienia. 

Strassburg. (ToL pryw.) Na podstawie doniesień 
Bukaresztu podaje „Nowoje Wremja“ warun- 
ki, pod jakimi zgodziła się Rumunia naporzucenie 
neutralności. Układ z koalicyą oddaje Rumunom 
Siedmiogród i cały Banat, tudzież część Bu- 
kowiny z Ozernioweami. Równocześnie przy- 
rzeczonę Rumunii, iź terytorya te otrzyma nawet na wy- 
padek, jeśli zawarty zostanie pokój zanim wojską Tu- 
muńskić będą w stanie przyznane Rumunii obszary cb- 


lowa. Po stronie nieprzyjacielskiej spotęgowała się ona 


zj szczególnie przeciw naszym stanowiskom na Zug na, 


w dolinie Lagarina i na wschód od potoku Maso w 
dolinie Sugana. Stwierdzono, iż nieprzyjaciel uży- 
wa granatów, wydających gazy duszące, których dzia- 
łanie umiano jednak unieszkodliwić. Naszai artylerya 
estrzeliwała stanowiska, nieprzyjacielskie na północny 
wschód od Cauriol, w dolinie Boite i koło Valle. 

Na wyżynie Krasu odparliśmy, w nocy na 18 b. 
m. gwałtowny atak skierowany na zdobyte przez nas 


sadaió. Ze swej strony. przystąpiła Rumunia do tra-| Stanowiska, położone na wzgórzu 144 (na północny 
ktatulondyńskiego,i zobowiązała się, iż nieza-| wschód od Monfalcone Na całym froncie od 


wrze osobnego pokoju. 


Usprawiedliwianie odwrotu. h 
Berlin. (Tel. pryw.) „National tidende* donosi z 


Wippawy do morza żywa wałka działowa. 


Protest Stolicy apestolskiej w sprawie Pa!azzo-Venezia, 
Wiedeń. (B. kor.) „Sued Słay. Kor“ ogłasza 


Londynu: Według doniesień pism rumuńskich oświad-| brzmienie protestu przeciw zrabowania Palazzo 
czają Rumuni, iż odwrót w głąb Dobrudży usku-| Venezia, jaki kardynałsekretarz stanu wrę- 
teczniono jedynie w tym celu, by przeciwnika|czył przedstawicielom dyplomatycznym u Watyka- 
odciągnąć ku północy i skłonić go do osłabienia| nu. Protest podnosi między innemi: Papież, który do- 


jego stanowisk na froncie salonickim, 


Komunikat rosyjski. 


Wiedeń. (B. kor.) Sprawozdanie rosyjskie za 21. wrze- 
Śnia popołudniu: Front zachodni: Nad Stochedem 
w okolicy kołei Kowel-Równo nieprzyjaciel miejscami 
przeszedł do ofenzywy. Wszędzie go odparto. W oko- 
licy Korytnicy iŚwiniuch walka trwa dalej. Wzię- 
liśmy tu 6 oficerów i 687 żołnierzy niemieckich do niewoli. 
Nasi lotnicy podjęli atak na obszar Łokacze—Rogowiece— 
Narkowice i obrzucili z dobrym ża bombami trans- 
po i biwaki nieprzyjacielskie, Jeden z samolotów nie- 
przyjaciełskich, który wdał się w walkę z naszym samol 
tem, został usżkodzony i szybko opadł. $ 

W Karpatach wojska nasze zajęły na wschód od 
góry Pantyr stanowisko nieprzyjacielskie na jednem ze 
wzgórz. Wzięliśmy przytem do niewoli 1 oficera, 1 kadeta 
i 437 żołnierzy, oraz zdobyliśmy 6 karabinów maszyno- 
wych, nadto wiele broni i naboi. 


Walki o Halicz, 

Genewa. (Tel. pryw.) „Petit Parisien/* donosi z 
Petersburga, iż Halicz jest bardzo silnie umocniony, 
talk, iż narazie w odcinku Halicza toczy się jedynie 
wałka działowa. Tem się też tłomaczy, pozornyj zastój 
w ofenzywia rosyjskiej. 


Na Zachodzie. 


Komunikat angielski, 

Wiedeń. (Tel. pryw.) Komunikat angielski z dn, 
20 b. m.: Pamują znowu wielkie deszcze. Ogólne poło- 
żenie niezmienione. Na południe od: Ancre działalność 
niemieckiej artyleryi. Wi ostatnich 24 godzinach wzię- 
liśmy 100 jeńców. 

W ręce nasza wipadło przez ówczesnego szefa. szta- 
bu generalnego niem., gen. Falkenhayna podpisane, 
dnią 20 sierpnia datowane pismo o następującej treści: 


Masowe zużywanie pocisków w ostatnich miesiącach | miss i Sveti Petka. Między ostatnią wymienioną miej- 
przewyższa znacznie produkeyę tychże. Tosamo odnogi | gpgryaścia a Dowetepe pozostawił nieprzyjacisł obóz z 


sią do najgłówniejszego zapasu amunicyi „którego uby- 


piero dn. 26 sierpnia z rozkazu rządu włoskiego o tem 
został zawiadomiony, nie omieszkał wystąpić przeciw 
już Gokonanemu fakiowi. Nie badając, czy przytocze- 
ne w dekrecie powody mogą usprawiedliwiać zajęcia 
pałacu, Stolica apost. musi podnieść naruszenie jej naj- 
świętszych praw, jakiego dopuszczono się przez tę oku- 
pacyę. Pałac ten oddawna jest siedzibą ambasadora 
Jego Apostolskiej Świątobliwości przy Watykanie, a 
faktyczna nieobecność ambasadora jako przejściowa. nie 
może odbierać pałacowi tego charakteru. Rząd, wło- 
ski sam uważa, że przedstawiciel Austro-Węgier u Wa- 
tykanu posiada i faktycznie wykonuje jeszcza swą mi 
syę dyplomatyczną i wyraźnie oświauczył, że ambasa- 
dor, tak samo jak posłowie Bawaryi i Prus mogą po- 
zostawać w Rzymie i że rząd nawet odrzuca odpowie- 
dzialność za, ich czasową nieobecność. Zajęcie pałacu 
oznacza 0brazę Stolicy apostolskieji na- 
ruszenie praw legacyjnych. Przeciwko ta- 
kiej intererotacyi, która przedstawia nowy dowód a- 
normalnych stosunków Stolicy apostolskiej, musi być 
formalnie i uroczyście założony protest, w tem przeko- 
niniu, że odnośne rządy zwrócą uwagę rządu wło- 
skiego na nieprawidłowość jego postępowania; 


Komunikat bułgarski. 


Zofia. (B. kor.) 22 września. Jeneralny sztab dono- 
sł: Dnfa 22 września. Front macedoński: Na wzgórzach 
Stara Nerecka Planina między jeziorem Prespa a Floci- 


ski batalion, który usiłował posunąć sią na Zbkorsko i 
wzgórza Przsłab. Na zachód od Wardaru spokój. Na 
wschód Gd Wardaru nieprzyjacielska piechota ruszyła 
po sfusem przygotowaniu działawem, lecz ogniem na- 
szym zastała odrzuceza I znaiszoaą do odwrotu do swych 


% | dawnych pezycył. 


Na stekach Belazicy Planin zajęliśmy wsie Paf- 


psa 


wieiziemi ilościami |nateryału wojennego. 
Frest rumuński: W Dobrudży rezwinęła się wcz0- 


żyć do poprawy tego poważnego stanu rzeczy. Wszyst- | Njeprzyjącieł zaatakował około 20 batalionami, trzema 


kie stopmię służbowe 


muszą z naciskiem starać się O| kateryami i 9 szwadrosami, został jednak keatratakiera 


strzymanie materyażu. W przeciwnym'bowiem razie wy-| zmuszony do ucieczki. Kawalerya nasza ścigała go aż 


rówhanie straż i wystawienie m 
się niemożliwe, 
Doniesienie Joffrea. 

Wiedeń. (Tel. pryw.) Kom. francuski z dnia 20 bm. 
wiecz. Na północ od $0 mmy podjęli Niemcy wielki 
wysiłek by wyrzucić nas ze zdobytych stanowisk. Bitwa 
trwała od 9 rano do nocy. Na froncie 5 km. od folwarku 
Te Priez aż do Bois Abbe rzucano po przygoto- 


nowych Tormacyi, stanie | go zmierzchu. Niemieckie samoloty ostrzeliwały skuto- 


czije most ha Dunaju w Czernawodzie i nieprzyjaciel. 
skie obozy koło wsi Cochirleni i Ivrenec. 


Bitwa pod Salonikami. 
Kesnmnikat fraaeuskiej armii wschodniej. 
Wiedeń. (Tel. pryw.) Komun. francuski z Bałkanu: 


waniu działowem w ciągłych szturmach coraz te nowe oa Strumy aż de Wardaru walka artyleryi i stam 
masy, Wszystkie ataki zostały w krzyżowem ogniu kara | cia patroli, Na wschód od Czerne j kontynuują Sea 


.|binów masz. i dział odparte, a stanowiska utrzymane. | bowie skutecznie swą ofenzywę. Zaatakowali oni wzgó- 


Zaciętą była szczególnie walka; koło folwarku Lu|rze 2625, najwyższy szczyt Kaimakce alanu, przy- 


Priezi w okolicy Bouchavesnes. 


jak ataki nieprzyjacielskie Am r 
mujących w nieładzie odpiywały poza grz € 
nia. Pobojowisko pokryte jest poległymi. W odcinku 


Przed Le Prieź | sobiony przez Bułgarów do obrony; po zaciętej 

s PR : ; i ętej walog 
zmiótł nasz ogień cztery fale szturmujących. Widziano | zdobyli Śerbowie stanowiska Bułgarów, 
się, i fale sztur-| bardzo wielkie straty, 
grzbiet wzniesie” | do niewoli. Na wschód od Florin y w obszarze rzeki 


} którzy ponieśli 
tak iż tylko 50 z nich dostało się 


Brod koło Goresniey rozprószony został poparty arty- 


Bouchavesnes gdzie powiodło się Niemcom Sta" |leryą kontratak bułgarski w ogniu 7 i pół em. dział, za- 


nąć w półn.-wschodniej części wsi, wyparliśmy ich w mej nim dosięgnął linii serbskich. Na naszem iewem skrzydle 
powstrzymanym kontrataku bagnetami, biorąc 50 Je% | stawia jeszcze przeciwnik opór na wzgórzach na północ 


ców. 

„Fimes* a źródłach militarnych Niemiec. 

Haga. (Tel. pryw.) Londyński „Tinyes* pisze: 
Jakkolwiek możemy być zadowoleni. z dotychczasowych 
sukcesów, niemniej jednak nie powinniśmy oddzwać Mię 
złudzeniom co do Niemiec i słabnięcia ich oporu. W32- 
domo ilu dywizyami Niemcy rozporządzają, i należy zæ- 
razem przypuszczać, iż będą oni w stanie utrzymać Je 


od Pisoderi, i koło klasztoru S. Marco. We Flori- 
nie oczyścili Francuzi kilka domów, w których Bulga- 
rzy, bronili się z dziką energią, biorąc 100 jeńców. 


Z Grecyi. 
Stara I Nowa Grecya. 
Amsterdam. (B. kor.) „New. Rotterd. Courant" dio- 


na normalnym poziemie liczebnym. Nadto należy pamię- | nosi z At en, że powstał trudny do zażegnania rozłam 
tąć, iż Niemcy mają poza frontem rezerwy. Iozporz4-| w całym kraju. Nie ma — jak się zdaje — już żadnej 
dzają też oni Belgijczykami i mieszkańcami obsadzonych nadziei, by przyszło do porozumienia między królem 


siebie obszarów względnie ich pomocą. 


Również wzmocni armię niemiecką powrót ozdro-| wrócić spokój. Powstaje ruch se 
wieńców do szeregów, jak niemniej roczniki 1917 i 1918,| między Starą al Nową Gree 
które dotychczas jeszcze nie zostały powołane. Należy | głoski, ruch ten w najbliższym 
też przyjąć, iż w razie potrzeby powołają oni pod bIof | kret ne formy. 


całą ludność męską od 16 do 60 roku życia. 
Pomnażanie armii angielskiej, 


Konstantym a Venizelosem, coby jedynie mogło przy- 
paratystyczny 
Ya. Jak głoszą po- 
czasie przybierza ko n| 


Gabinet prowadzący agendy. 
Londyn. (B. kor.) Biura Reutera donosi z Aten: 


Londyn. (B. kor.) Evening News“ donosi, że roz-| Jeneralny dyrektor w: ministerstwie spraw zegranicz- 


poczęto we fabrykach i zakładach, znajdujących się pod | nych zjawił się w czwartek u posła 
nadzorem rządowym, wyłączać robotników, zdolnych doji zapewnił go, że gabinet Kalo 
służby wojskowej. Zastąpi się ich robotnikami, których | wyłącznie gabinetem prow 


zwolniono jako niezdolnych z armii. 


Los niemieckich okrętów w .Pertugafii. 


angielskiego 
geropulosa jest 
om prowadzącym agen- 
dy, przyczem dodał, że istnieje gotowość w razie u- 
znanmia gabinetu, poświęcenia tych ministrówy, którzy 
przed obięciem tek występowali przeciw entencie. Po- | 


Berlin. (Tel. pryw.) „Nowoje Wremja“ donosi Z | seł rosyski był obecny na tej konferencyi. 


Londynu, iż Portugalia rozdzieliła już między 
swych sprzymierzeńców zabranie Niemcom o0Kię- 
ty. Mianowicie Anglia i Francya otrzymały po 


Iaternewanie w Filisepolu, 
Berlin. (Tel. pryw.) „Bert Tageblatt“ donosi z Rot- 


20 okrętów o pojemności 60.000 tonn. Włochy 16, aj terdamu: Nadeszła tu wiadomość, iż wschodnio-mace- 
Belgia resztę. Portugalia nie zatrzymała sobie| dońscy żołnierze greccy internowani zostali w 
ani jednego okrętu, otrzymała natomiast odszkodowa | Buigaryi, w Filipopoiu. 


nie pieniężne. 


Wojna z Włochami, 
Komunikat włeski, 
Wiedeń. (Tel. pryw.) Konndłań włoski z dn. 19 
b. m.: Wczoraj rouwinęła się jyzaważnie walka dzia- 


Kememłant Kawalli o swej kapitulacyt, 

Sofia. (Tel. pryw.) Do Belgradu przybył pierwszy 
oddział z FV, kerpuSu greckiego, który poddał 
się w Kawalli Niemcom. Grecki komendant twierdzy 
Kawalii oświadczył dziecaikarzom: Poaiewał nie- 
złemnem postanowieniem króla było zachowanie neu- 
tralaośo, porećo zaram okowiakicza, kia jedaak rà- 


Sie. 8 


chowywać się tak wobec Bułgarów i Niamców 

jak wobee wojsk enienty. Ożrzymałem wigo f 
kompetentnego miejsca rozkaz w razie pocho- 
du wojsk bułgarskich i niemieckich o d dać imtwier- 
dzębezoporu. Jak wiadomo wojska te istotnie 0b- 
sądziły K awallę. Przez to popadłiśmy jednak w sytt- 
acyę nie do utrzymania. gdyż nie mogliśmy otrzymywać 
żadnych rozkazów, ani też wysyłać sprawozdań do Sa- 
ionik i Aten. Gdy do tego przyłączyły się ponadto tru- 
dności aprowizacyjne, nie pozostałe nie innego jak za- 
wrzeć układ z Niemcami. Według zapatrywania kome 
danta Kawali, zaledwie 10% armii zalicza się de zwo- 
lemmików Venizelosa. 


zin | 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń. (B. kor.) Komunikat sekretaryatu Koła 


polskiego: Na posiedzeniu prezydyum Koła, odbytem 
dn. 21 b. m. ustalono termin zwołania. posiedzenia Ko- 


ła w Krakowie na wtorek dn. 3 października b. 
r. o godz, 11 przedpołudniem w sali Rady miejskiej. — 
Komisya gospodarcza dla spraw miejskich i przem YSło+ 
wych zbierze się w Krakowie w poniedziałek dn. 2 paž- 
dziernika o god. 10 rano w gmachu magistratu, zaś 
komisya gospodarcza dla spraw rolniczych i przemyshi 
rolniczego o godz. 4 popoł. 

Dn. 20 b. m. odbyło się pod ;szewodnictwam pos 
Długosza posiedzenie komisyi gospodarczej dla sprzyj 
rolniczych. Przewodniczący przedstawił położenie rob 
nictwa oraz trudności dokonania zasiewów je 
siennych, a w szczególności brak nawozów, si 
ły pociagowej, a co najważniejsza, brak koni. 

Galicya oddała wojsku przeszło 60% z ogół 
nej liczby koni, podczas gdy inne kraje koronny 
oddały razem zaledwie około 7% ogólnej ilo 
ści koni Uzasadnionem jest więc żądanie centrytł 
odbudowy aby inne kraje koronne przyszły Ualicyi % 
pomocą przy obrabianiu roli, gdyż Ieży to wi iners 
całego państwa, Prof. Nowak i Battaglia przedstawał 
dotychczasową działalność centrali i program odhudo” 


wy. Dr Raczyński imieniem organizacyj rolniczych 
przedłożył szereg wniosków „które wraz z inhymi Z0- 
stały przedyskutowane i uchwalone. Postangwieno żąk 
dać zwołania jak najrychlejszej konferencyi między. 
ministeryalnej, aby przedstawić rządowi najniezbędniej: 
sze gospodarcze postulaty) krajowa, 
o P_© e 
Wiadomości telegraficzne 
»Głosu Naroda< z dnia 23 września 1916 r. 
Goście norwescy w Warszawie. 
Warszawa, (B. kon) Przybyli do Warszaw; ný 
kilkutygodniowy pobyt byty norweski a 
Ibsen i były norweski intendent Bjoornson — 
Zwiedziii ład. dla przewożenia rannych i zabytki 
miasta Oraz szereg instytucyj miejskich. W cewsttale 
popołudniu w budynku zarządu cywilnego byli obecnf 
na wykładach o akcyi dokonanej przez władze niemie- 
ckie przy odbudowie zniszczonego kraju, o kwestyi ży 
dowskiej itd. Wykłady te dały gościom norweskim spox 
sobność szezegółewego poinformowania się o najważ- 
niejszych kwestyach. 
Śmierć posta Rakowszktycgo, 
Budaneszt. (B. kor.) Poseł z partyż konstytncyjm 
Bel Rakowszky, zmad. P S maA 
He, Czernin w Szwecyi. 4 
Haparanda. (B. kor.) 21 września. Poseł br, Czernin 
przybył tu dziś w dobrem zdrowiu. 
„Zbliżenia“ rosyjskie, 
Zurych. (Tel. pryw.) „N. Züricher Nachr." donoszą 
z Petersburga: Jak się dowiaduje „Utro Roseji", „Towa 
rzystwo międzynarodowego zbliżenia się“ rozwija się w Re- 
syi bardzo szybko. Przy władzach naczelnych w Peters- 
burgu utworzyło się pięć oddziałów, a mianowicie: angiel+ 
ski, polski, francuski, serbski i włoski. 
Zaburzenia w Portugalit. 
Berno, (B. kor.) Jak „Temps“ donosi, wybu: 
w Oporto w nocy na 20. b. m. niepokoje. Uwięziono 


osób, między temí byłego posła Manuela Jose Solva. 


Owies w Niemczech. 
Berlin (B. kor.) Doskonałe zbiory owsa w Nienik 
czech umożliwiły podwyższenie portyi owsa dia koni. 


DESŁAWE. 
LEKARZ-DENTYSTA 
Dr. DUNDACZEK 


powrócił. 


LWOWSKA 


PAROWA FARBIARNIA 
I PRALNIA CHEMICZNA 


dawniej W. HERTE obecnie 


=— GUSTAW WĘGRZYN —— 


FABRYKA UL. KRÓLA LESZCZYŃSKIEGO 9. WE LWOWIE. 


Kantory przyjęcia: uL Króła Leszczyńskiego 9. Życze 
kowska 18. ł Kechanowskiogo 6. L p. 


przyjmuje 


do chemicznego czyszczenia, apretowania i farbowania: 


Wszdliia suknie dazaskie w całości łub prute. Ubra: 
mia meskie, ubrania dziocinne. — Mandury wojsko- 
we i urzędnicze. — Pióra strusie i fantazyjne. — 
Boa, futra. — Meble, portyery, kapy, dywany, firan- 
ki wózelziego rodzaju. — Ornaty, chorągwie, sztaa- 
dary, stuły i inne przybory kościelne. — Rękawiczki P 
białe i kolorowe. — Oraz wszelkie inne przedmiot 
w zakres ten wchodzące. 1110 is 


Wykonanie szybkie, pierwszorzędne, 
CENY UMIARKOWANE; 


^ 


— 


Me 4 
Wiadomości ed wywiszienech do Rosy. 


Z Kopenhagi otrzymujemy w dalszym cią- 
gu następujący wykaz osób wywiezionych 
w głąb Rosy 


Bazyli Małachow z rodziną. zamieszkały poprzednio w 
Homlu, obecnie w Moskwie, Malaja Nikitakaja 29 m. 5, po- 
wtómie zawiadamia p. Maryę Dmitryjew z Warszawy, po- 
zostałą w jego mieszkaniu, Mokotowska 19, od Marszałkow- 

iej 30, m. 1, że są zdrowi. Jak z mieszkaniem i rzeczami. 

i o wiadomość o sobie, siostrze Annie Kretti, Stalowa 8, 

zdńnie Bosnierz (matce Zacharowej) Piwna nr 11, u pp. 
astrzębskich, Maryi Choińskiej i Teresie Kurant, Tamka 29. 

Walerya Majewska we Włodzimierzu gub. poszukuje sy- 
Ba Zygmunta Jozefa Majewskiego, zamieszkałego w ma- 
fatku „Osówno* powiat węgrowski, gub. warszawska. O o- 
becnym pobycie jego, prosi gtroskana matka o zawiadomie- 
nie tą drogą. 

Matyka, zamieszkałego w Siedlcach zawiadamiam, że 
mieszkam z córką w Moskwie Dajewski zaułek nr 11 m. 5. 
Prosimy o zawiadomienie o sobie. 

Sebastyan Markowski zawiadamia żonę Katarzynę w 
Warszawie, Mokotów, ul. Aleksandryjska nr 37, że jest 
adrów na dawnem stanowisku na kolei Moskiewsko-Kurskiej. 
Prosi o wiadomości. . 

Maciejowscy z Jucheń pozdrawiają drogą rodzinę swoją 
w Warszawie, Lublinie, Starachowicach, Krakowie, Płocku, 
{Zosia zdrowa zupełnie, pracuje w Żytomierzu) — oraz p. 
Józefa Dudkiewicz w Warszawie. Stach w Kijowie tymcza- 
sem. Wszyscy my żyjemy jako tako. Tęsknimy za Wami. 
Piszcie ty sama drogą 

Franciszek Maciążek prosi ks. proboszcza o zawiado- 
mienie rodziców, Jana Maciążka w Bochotnicy pod Nałęczo- 
wem, iż jest zdrów — w odziale Czerwonego Krzyża. Prosi 
o wiadomości o ich losie tą drogą. 

Wincesty Mzazck zawiadamia żonę Waciawę, dzieci, ro- 
dziców żony Wolińskich z Utraty — Tworki pod Warszawą, 
Brata Józefa Mrazek, gub. lubelska, maj. Krempiec i siostrę 
Karolinę Mrazek, gub. siedlecka, paraf. Prusin, że zdrów w 
Kursku, Zakłady dobroczynne Ziemstwa, (nawodnienia pól). 
Prosi o wiadomość o rodzinie. 

Bronisiawa i Edward Ialinow-Meiech w Krasnojarsku, 

oszą rodziców Michała i Maryę Malinow-Melech w Wilnie, 
Antokol, Podlaśny zauł. dom własny, o wiadomości, czy 
tdrowi, czy dom cały, czy otrzymali 2 razy wysłane .pienią- 
dze po £00 rubli. Znajomych proszą o wiadomości o nich. 

Feliks Mel!erowicz z Kalisza zawiadamia Jana Dobro- 
wolskiego z Unikowa, pow. sieradzkiego, że żyje i pracuje w 
kasie. - 

Rodzina Menczyk z rodziną Major ze starego Oskoła 
zawiadamiają Właądysławostwo Zajączkowskich w Kiolcach 
i Henrykostwo Nenczyk w Radomiu, iż wszyscy są razem, 
zdrowi. Mici przybył syn. Proszą znajomych o zawiadomie- 
nie wynienionych os b. 

Mechowicki Maryan z rodzina zawiadamia siostry Ka- 
mile Mechowicką i Maryę Grabowską w Warszawie i szwa- 
gra Aleksandra Luboińskiego w Wilnie, że pracuje w Wore- 
szczag 'e przy Drodze Permskiej. Preszą o wiadomości, 

Amoni Mejer z IrKucka zawiadamia żonę Jadwigę 
w Sosnowcu Józefa Deskur Warszawa, Hortensja nr. 1, Ma- 
siewicza w Warszawie, Wielka me 19, że Witold w Wy- 
szniem Wołoczku, Diewiszek w Kijowie, Teoś w wojsku 
mieszka z matką w Piotrogrodzie, Henrykowie w Moskwie, 
wszyscy jesteśmy zdrowi i dobrze tam sią powodzi, jak zdro- 
wie majej żony i dzieci. Prosi 9 odpowiedź przez gazaty. 

Mikołaj Miszesko, urzędnik kołęi Warsza. Wied. ze st. 
Granica, żawiadamia Kwiecińskch, Czerniakowska 58, Szy- 
mańskich, Chmielna 104, Maciejczyków, Niecała, 7; Grabow- 
skiego, Próżna 16 i plae Witkowskiego 10. Olechaowiczów 
w Grodzisku, Wysockich i Chrapczyńskich w Granicy, ża 
jest zdrów i prost znajómych o wiadomoąś6 tą szmą drogą 
o ojcu, bracie i Maryi Lewandowskiej w Warszawie, 
Chmielna 104 m. 15. i 

Czesława Minakowska prosi o wiadomości z Warszawy 
rodziców Walerego i Antoninę Rachaus, jak ich zdrowie, 

się dzieje z braćmi i siostrą, babcią i ciotką Śtanisławą 
Janem. Co się stało z mojemi rzeczami i z placami? Może 
zysłać pieniędzy i jak z rzeczami p. Kowalewgkiej? Od 
eona otrzymuję listy, jest zdrów; dzieci, Olek i ja zdrowi 
w Homlu, Rumiancewska 84. Powodzi nam się dobrze. Fe- 
lek Świątecki zdrów. 

Emilia Miciałowska i Jauina Głażejewiczówpa (Kima- 
nów, gub. tarnbor skiej, zar”4d miejski) proszą Ludwiką Kje- 
iwliczówną w Wilnie, zaul. Zamkowy, dom i mieszk. A. Ru- 
dzińskiego, o wiadomości o niej e Franciszku i Edwardzie 
Błażejewiczach z Lubciszek i Karola i Maryi Michałow- 
skich z Ponodstawia, g. wileńsk., pow. oszmiańsk. Janek, 
Leon i Kazik zdrowi; my mamy posady. 


Mianowscy Józełostwo z ojcem, zawiadamiają brata 


Zygmunta z Kamienicy Polskiej i siostrę Wandę, że są 
w Kijowie, Mikołajewska 11, m. 44, wszyscy zdrowi. Stach 
i Władek w wojsku. Józiek na rządowej posadzie. Leon ż0- 
Daty — ma dobrą posadę. Martwimy się o Was strasznie. 
Odpowiedzi na 6 listów nie mieliśmy. Pisma zakordonowe 
są proszone © przedrukowanie. 

Piotr Mimowicz (poczta Horodziec, maj. Łużki, gub. 
wileńsk.) prosi o zawiadomienie o losie ojca Kazimierzy 
Mimowicza z m. Towiany, g. kowieńsk., Michaliny Ilewicz 
z m. Mołodowa, p. Motol, gub. grodz., Heleny Burzanow- 
skiej — Kraków, Axjańska 8, albo Szpitalna 40, maga- 
zyn Singera. 

Mijas Stanisiaw nauczyciel ze Szczecyna gub. lubelskiej 
zawiadamia znajomych w Królestwie, że mieszka w Tambo- 
wie. Pokrowska 12. 

Franciszek Morawski z Warszawy zawiadamia rodzi- 
nę w Warszawie, Nowa-Praga, ul. Letnia nr. 5, że jest 
zdrów, list otrzymał; posłał przez Piotrogród 100 rb. Mie- 
Bąka w Proskurowie, gub. podolskiej, ul. Miljonna nr. 4. 
Prosi o wiadomość tą drogą. _ 

Władysław Mokosa, starszy robotnik nadwiślańskiej 
kolei ze st. Sosnowca, prosi księży proboszezą z parafii 
Głowaczów i ks. z Sosnowca o zawiadomienie żony Roza- 
Ki, syna Wacława i rodziców Stanisława i Agnieszki Mo- 
kosów, teściów Antoniego i Maryanny Rolskich z Dobie- 
szyna, że jest zdrów, Janek brał mój zginął bez wieści, o 
Adasiu nie mogę się dowiedzieć. Włodarczyka adresu nie 
mam, do Michci pisuje i mam odpowiedzi, że listy moje wy- 
syła żonie do kraju; na posłane listy i depesze w grudniu 
r. 15 odpowiedzi nie miał. Prosi o wiadomości czy żona 
i syn zdrowi i gdzie mieszkają. Adres st. Mińsk, Aleks, kol. 

Dr. Ignacy Mojkowski z- Sosnowca zawiadamia Wia- 
dysława Popielawskiego w Warszawie (Mokotowska 49), 
że mieszka obecnie w Omsku ul. Seminaryjska 44, zdrów, 
pracuje w tym samym szpitalu co poprzednio — prosi o 


„Wiadomość tą samą drogą o sobie i o rodzinie w Šo- 


Bnowcu. 
Józet Moczulski prosi ks. Szczęsnowicza w Suwałkach 
o zawiadomienie rodziców Moózulskich w Kropiwnem, że 
pe zdrów w armii czynnej. -Co się dzieje ze Stanisławem? 
rosi o wiadomości, 


Nakiadem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. 
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plantacyj w Górce Narodowej 
w partyach wagonowych sprzedaje 


RASSIKA w 


PRĄDNICKA FABRYKA KISZONEJ KAPUŚTY 
a s ogr OdpoWw. 
DAWNIEJ ADOLFA KUKLI — 
Adres Zarządu: 5 


Kraków, ul. Basztowa 17, telefon GL: 


C. k. Namiestnietwo (Cent 
gospodarczej odbudowy 


a krajowa dla 
ałicyi) nabyła 


> RZ 


Ae is 


do wyrobu dachówki be 

wej, 2 prasy do bloków beto- 
nowych I inne przyrządy 

celem odsprzedania 


ich po cenie nabycia mająym zamiar wyrabiania powyż- 


szych materya/ów, 
pisemnie do Centrali Sekcyg przemzsłowa uł. Czysta 16 
a „ea W sa 
] iego Lwów. 2833 
przyjmie jakąkolwiek | miesięcznie. 


przyjłację Biuro 
lab gospodarstwem. — Hi Stattera, Rad, 


Sandomierz, Sklep 8po- |ul. Gułębid L 2. 


gsący otrzymeć pewne udogoduienia zechcą zgłosić się 
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biura ogłoszeń w 
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szkolne, oraz dla c. k. Sta- 


HURTOWNY SKŁAD I PRODUKCYA WIN. 
Zaprzysiężony dostawca win mszalnych. 


Jakie korzyści i gwarancye mają moi P.T. Odbiorcy? 


3 1.) Wina moje tłoczone są pod móją osobistą kontrolą. 
ai rE 23 PA w piwnicach dych Miko 37 k p 
s 7 zaufanym. Sar aai 

dąatarczh: s) pidęstowene wódje taca kowych wymogów. 
Drukarnia i Kalęgarnia 4.) Ści ża i nę re z osadu przez najnowszę ; 

owe > 
W. Poturalskiego 5.) Uroczysta przysięga dostawcy win (>> 
Kraków, — Podgórze. | ¢ wszałnych t z dostawy wis zupeł- 7 a 
kaniki bezpłatni nie aąturatinych. +w9 
Cimniki bezpłatnie, 2636 6.) Skrupulatna ekspedycya, licząca się ze smakiem LAD 
EEEREN s P. T. Odbiorcy. 
7.) Firma tnoja popióra przemysł krajowy, pokrywając 


Miss 3 remerowsk: 
iFa p. 2534 


"wm MAPA MIĘSIĘCZNA " '* 


zawierająca szczegółowe mapki terenów: rosyj- 
skiego, francuskiego, włoskiego, na Bąłkanię i w 
fej Aayi z „dokładńnem oznaczeniem pozycyi 
wojsk wyjdzie z druku w najbliższych dniach. 
Za nadesłaniem Kor. 1 lub za zaliczkę, odsprze* 
dacwom rabat, wysyła księgarńia: 
D. F. FRIEDLEINA, KRAKÓW, RYNEK 17. 


Absoiwent uniwersytetu, 


wolny od wojska 
szuka zajęcia lub posady w Gałicyi lub Kró- 
lestwie. Józef Rączy w Przybyszówce poczta 
Rzeszów, 28:5 


Kandydata notaryaliego 
z praktyką procesową poszukuje 


notaryusz w Bukowsku. ' 
2862 


NOWE MAPY RUMUNII 
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potrzebną do biura pierwszorzędnej 
elektrotechnicznej, Warunki: znajomość 
języków polskiego i niemieckiego oraz bległe 
a> na maszynie. Zgłoszonia Grodzka 08, 


piętro w godzinach 9—18, 3—6. 2876 
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wszystkie swa wewnętrzne potrzeby n. p. b 
gmułki i t. d. w Galicyi. 
8.) Ceny z powodu olbrzymich zapasów niskie. 


Proszę żądać specyalnych ofert. 
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Do nabycia bardzo tanio (z koniecźnogGi Wy- 
kopania 40-ci tysięcy drzewek) doborowych 
i zdrowych 
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DOBRA SPOS 


drzewek owocowych karłowych 
jabłonie, grusze, śliwy, wiśnie, czereśnie. 
Spis odmian i bliższe szczegóły co do jakości 
drzewek wysyłą się na żądanie darmo. Na 
żądanic kupujących projektuje się i zakład 
„gady i ogrody. 
Szkółka drzewek qwocowych karłowych 
ALEKSANDRA PALUCHĄ 


Prądnik Czerwony pod Krakowem 


poczta lóco. 


KUCHNI 


Związku urzędników wy- 
daje smaczne i tanie obia- 
dy w domu i na miasto 
zarówno dla e fak 
i osôb nienależącęch de 
Związku po 1 Kor, 80 hal. 
Szewska 31, I p. 
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Wyższy urzędnik uchodźca 
oszukuje 


MIESZKANIĄ 


z wiktem w mieście przy 
rodzinia urzędniczej lup 
na wsi u ks. Proboszczów 
lub u obywateli. Wiado- 
mość Truskawiec pod lit 
>L W. posła-res'antec. 2868 


Ukwalifikowana 
NAUCZYCIELKA 


szkół ludowych z językiem 
1 PR: 


Na 60 morgowe gospodar- 
stwo rolne God Krakowem 


potrzebny Jest zaraz 


OSPODARZ 


gamodzielpy. — Zgłoszenia 
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spo- 


T.T. 100. zà- 
jęcia — Zgłoszenia przyj- 
muje Głosu Narodu 
pod Z. Z. 100. 2657 
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Fabryka 


„ISKRA“ 


Kraków, ul. Łobzow- 
ska 8, „kupuje korki 

w dobrym 
stanie, 2660 
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